
I r .  5 1 . We Lwowie, — Niedziela dnia 2. Marca 1890.

'Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

PRZEDPŁATA WYNOSr: 
we Lwowie z odniesieniem do domu:

miesięcznie złr. l'»0 kwartalnie złr. 4 50
Nil prowincji i w całej m onarchii Austro- 

Węg-iersfeiej :
miesiceznie złr. 2‘— kwartalnie złr. 6'—

Za granicą kw arta ln ie  z łr . 7-50.
P rzedpłatę przyjm ujem y tylko na cały miesiąc, 

a zamiejscowa winna się kończyć nie w środku 
lecz z  końcem miesiąca, kw arta łu .'półrocza lub roku.

N u m e r p o je d y n c z y  k o e z in jo  10 o t.
Z a  z m i a n ę  a d r e s u  d o p ł a c a  s ię  20  c e n tó w .

P rz e d p ła tę  i og ło szen ia  p rz y jm u ją :
■We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej , ul. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienn ków" ul. Ka­

rola Ludwika 1. 9.
O głoszenia p rzy jm u ją ;

W PARYŻU: A- Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Peres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & V ogier 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM­
BURGU: A. Steiner. -  W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & Yogler i G. L. Daube & Comp.

W WARSZAWIE: Reiehman Az Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Reklamy 
1 nadesłane za wiersz lub jogo miejsce 20 ct.

Biura Redakcji 1 Admlaistracji: ul. Łye akowska 3.
Telefon 104.

Czas odnowić przedpłatę!
Szanownych prenumeratorów, któ­

rzy prenumeratę opłacają miesięcznie, 
prosimy o wczesne nadesłanie naleźy- 
to śc i, aby nie było zamięszania w odbie­
raniu przez nieb „Gazety Narodowej

L w ó w ,  dnia, 1. m arca.

Poll. Corr. zaprzecza,' jakoby  hr.  Agenor 
G o ł n c h o w s k i  m ia ł  być z Bukaresz tu  p rzen ie ­
siony jako am basador do Paryża .

Ustanowiona przy p rask im  sądzie wyższym 
k o m i s j a  n a r o d o w o ś c i o w a  rozpocznie swoje 
obrady d. 6. bm.

Od m a rc a  zacznie we W iedn iu  wychodzić 
miesięcznik Sudsltwische Rcv:u\ poświęcony sp ra ­
wom ludów bałkańskich  i południowo-auslrjaekioh 
dla oswojenia E uropy  z p rądam i tamtejszerni,  z d ą ­
żające rai do za ła tw i n ia  spraw y wschodniej. Re­
dakcję objęli dwaj publicyści serbscy.

N a wczorajszem posiedzeniu w ę g i e r s k i e j  
Izby posłów toczyła się dalsza rozpraw a nad u s ta ­
wą finansową. Wśród żywych oklasków prawicy 
wyjaśniał m in is te r  skarbu  W ekerle  powody, jakio 
upoważniają rząd do żadania politycznego zaufania. 
W szystkie  wielkie kwestje  były przez rząd  p rzy ­
gotowane, a rozwiązanie ich zostało  przezeń urno'1 
żebnione Członkowie gabinetu, na podstawie poro­
zumienia co do niektórych zasad, zupełnie soli 
darnie przeprowadzą wytknię ty  program . Mówca 
stanowczo odpierał zarzut, jakoby tylko u trzy m a­
nie władzy było głównym celem rządu. Zbijając, 
narzuty pod względem finansowym oświadczył ini- 
nisttii-, że zapasy kasowe zupełnie w ystarczą  na 
pokrycie wykazanego niedoboru. N astępnie  zabrał 
głos hr.  Aeponyi i wśród żywych oklasków opozy­
cji, dowodził, że Tis/.a jako człowiek pryw atny  ma 
wszędzie i zawsze wielkie znaczenie osobiste, n a ­
tom iast jako  prezes gab inetu  n i e m a  już n a jm n ie j­
szej powagi. W  końcu mówca odmawia zawotowauia 
budżetu, nie chce bowiem bynajmniej p rzyk łada '1 
lęki do naprawy położenia rządów Tiszy.

Większość m in is te r ja ln a  je s t  wielce przy­
gnębioną. P fsłi Hirlap, a więc organ praw icy  
ra in is ter ja lnej ,  wykazuje, że kardyna lną  przyczyną 
kłopotów par lam en tarnych  j e s t  obojętność w ięk­
szości „W iększość energiczna byłaby n a tychm ias t  
p rzydep ta ła  i w zarodku s t łu m iła  iskrę, j a k ą  n i e ­
okiełznana opozycja rzuciła. N ies te ty ,  większość 
do uiawigo zapslló  się uie je s t  zd o lną ,  nie je s t  
ona s tronnic tw em  polityeznem, tylko ilością re je -  
strowców, k tórzy  tylko głosować umieją, ale nie 
walczyć. Jeżeli się stronnic two większości (m in i­
ste rialne)  nie ocknie, to wielce sm utna  krizys cze­
ka p a r la m en ta ry zm  węgierski*.

W ęg ie rska  fabryka  broni nareszcie oświad­
czyła, że w kw ietniu  zdoła oddać pierw szą par t ję  
karabinów dla honwedów.

G azda Toruńska skarży sie gorzko na z a ­
chowanie duchowieństwa katolickiego w W  a r -  
m i i podczas wyborów do par lam en tu  n iemiec­
kiego. N iektórzy księża mieli z ambon p rze­
r w a ć  „ judaszam i" tych, k tórzyby głosowali na 
kandyda ta  Szczepańskiego. Dalej pi8ze c h a ra k te ­
rystycznie Gaz. Tor. zsyłając się na  swych k o r e s ­
pondentów ;

„W  dzień popielcowy nazw ał ten zacny ka-  
Płan (ks. W eichse l)  na  sali G rudzińskiego Polaków 
pnnslaw istam i, k tórzy  usiłu ją  oderw ać tu tejszo  
dzielnice Polski od P rus i przyłączyć do Rosji.

i_ i  . •« i,ift v , eC Z y.

ks. Wei-
chsla

I

r  Ulani Od r r i i s  1 
Prócz tego g ada ł jeszcze okropniejsze rzeczy

„ J e s t  to fakt i dlatego wzywamy .ks. Wei 
b ponieważ to publicznie wygłosił, aby też pu 

hucznie Przytoczył dowody na poparcie swego 
tw ie idzenia .  Mieliśmy już  rozm aitych duchownych, 

® by ł°  jeszcze wypadku, aby ksiądz katolicki 
m ógł by ł  do tego stopnia się poniżyć, iżby kogoś 
fałszywie denuncjował, a to jest fałszywą denun­
cjacją..."  J ’ J

10)

KOBIETA W BIELI.
Przez

" ^ T i l i s l e  C o l l i n s ’a .
(Z angielskiego).

(Ciąg dalszy.)

P anna  Halcombe w strzym ała  s i ę , dopóki 
sios tra  je j  nie odeszła, potem czyta ła  d a l e j :

„P o lub iłam  bardzo moją nową uczennicę, a 
to z powodu, k tóry  wyjawię na końcu, drogi F i l i ­
pie, dla zrobienia ci niespodzianki. U m ysł tej 
dziewczynki n ie jest rozwinięty odpowiednio do 
j* j wieku. Ponieważ m a tka  mówiła mi o córeczce 
swej również nie wiele jak i o sobie, wezwałam 
wczoraj l ekarza ab zba'(]al m ałą . W edług  jego

, “! a ’ j ‘ czasem in te l igencja  jej dojrzeje, lecz 
n  ̂ , y aczyć pilnie na kierunek wykształcenia, 
y .  pi7ty niezwykłej trudności, z ja k ą  przyswaja 
3 Pojocia, zdobywszy j#  raz, zachowuje na
Drzywiaz ■ wy°braża.i sobie, mój drogi, że się 
P, , ^ ^ ’łam  do idjotki. T a  biedna Anusia Ca- 

• . ł 0s.t słodkiem, wdzięcznem dzieckiem. Ode-
l  t a ł 1)6 1UJeraz tak  serdecznie, a z taką  prostotą, 
, e , ^  s °bie ujęła. Osądź z resz tą  sain. J a k -
■ 0 . ubrana je s t  bardzo czyściutko, lecz w kro-
Plie ° ,0l7e je j  sukienek znać wielki brak  gustu. 
v„ Ci?° i U zapobiedz, darow ałam  jej wczoraj k il-  
a a  kapeluszy j  s t a rycb bia łych sukienek L aury  i 
w y t łu m a c z y ł^ ^  że barw a to najodpowiedniejsza 
do je j włosów i ce ry. Zm iesza ła  sie na razie ; po 
c„ ' jednak  pojęła m yśl moją. Chwyciła mnie

r?kę i ucałowawszy j ą , rzek ła  z n iezm ierną  
p o w a g ą ; J

Gaz. Tor. zapewnia w końcu, że w poszcze­
gólnych okręgach zbierają się dowody silne i św iad­
kowie dla unieważnienia wyborów, w skutek  tych 
agitacyj duchowieństwa wśród ludu przeciw u p a ­
dłym  kandydatom  naszym.

Z Tylży (w Prusiecb Wschodnich) dowiadu­
je m y  sie, że tam  L itw in i  miejscowi postawili byli 
swego narodowego kandydata jako obrońcę ich 
praw narodowościowych w osobie dr. Bruazisa, 
prezesa Tow arzystw a l i terack iego  litcwsJciego „By- 
ru t a u . K an d y d a t  ten  o trzy m ał  b y ł  naw et k ilkase t  
głosów.

Russhij Inw alid  —  organ urz. wojskowy —  
ogłosił jak  w iem y ukaz carski, powiększający liczbę 
pułków kozackich. Rzecz jasna,  że idzie tu  o za ­
pełnienie luk, jak ie  powstały na  kozackich lin iach  
nad K ubaniem , T erek iem  i na U ra lu ,  w skutek 
przeniesienia wielu kozackich pułków do K ró les tw a 
Polskiego, na  L itwę, Wołyń, Podole i do Be3sarabii .  
O rganizacja  wojskowa rosy jska s ta le  się więc roz­
wija, tworząc s ta n  pogotowia wojennego całej do­
tychczas rozporządzaluej a rm ii  na zachodnich i 
po łudniow o-zachodnich  g ran icach  państwa.

Telegram  Standardu, z Jass ,  donosząc o zbro­
jen iach  Rosji na  K aukazie i w zm acnianiu  fortyfi-  
kacyj, zapewnia, że już przeszło 100.000 wojska 
rosyjskiego stoi na  g ran icy  tureckiej „dla niesie­
nia pomocy Arm eńczykom ". T a  wiadomość już się 
nieraz  powtarzała .

Dicń  d o n o s i ,  że m in is te r  spraw ied liw ośc i  
M a n a s s e i n  z powodu in teresów  fam ili jnych  
o trzym uje  urlop za g ran icę  na czas dłuższy.

G raidanin  p is z e ,  że m in is te r  ośw iecenia  
zaw iadom ił  okólnikiem  kuratorów  okręgów n a u ­
kowych, o w ydunem  postanow ien iu ,  aby m o d l i ­
t w a  z a  c a r a  we wszystkich  z a k ła d ac h  nauko­
wych w y k ład a n ą  by ła  po ro sy jsku .  W y ją te k  dla 
innowierców dozwolony je s t  je d y n ie  w w y ją tko ­
wych, ze względu na w aru n k i  miejscowe, w ypad ­
kach , na  mocy p o ro zu m ien n  m in is trów  spraw  
w ew nętrznych  i oświecenia.

Dalej donosi G raidanin , że na  lipiec p rzy ­
gotow ują  zaprowadzenie  nacze lu  ków okręgow ych 
w 10 gubern iach  , a ua s tyczeń  we, wszystk ich  
innych . P ro jek t  reformy z iem sk ie j  j e s t  już  w n ie ­
siony do Rady stanu.

Między c a r e m  a bratem  jego  A l e k s y m  
m iało przyjść do n ieporozum ień  W. ks. A leksy  
o żen ił  się przed 20 laty  blisko z kobietą mie­
szczańskiego pochodzenia i obecuie z a ż ą d a ł ,  aby 
syna  jego przyję to do wojska. C ar j e d n a k  s ta ­
nowczo odm ów ił tem u żądaniu , a Aleksy obrażo­
ny t e m , postanow ił opuścić Rosję i zam ieszkać  
w' Niemczech.

P e te rsb u rsk ie  Nowosti podają  jako pogłoskę 
w iadom ość,  że c e s a r z  n i e m i e c k i  m a w kró t­
ce p rzy jechać  do k ra ju  p o ł  u d n i o w ©-z a  e h o- 
d Q i e g o (R uś!)  na polowanie. — W edług  doniesień  
lo n d y ń sk ich ,  na jb liższe  spo tkanie  cesa rza  W il­
he lm a z c a r e m  r o s y j s k i m  nio nas tąp i  w P e ­
te rsburgu . 1 oz. w za chodn ie j  części ca rs tw a  n ie ­
daleko g ra u ic y  p rusk ie j .

W Lendyuie i N ew castle  u tworzyły  się z 
powodu o k r u c i e ń s t w  czynownikówr rosyjskich 
na S y b i r z e ,  kom itety ,  mające w strząść  opinią 
publiczną całego świata, aby wywrzeć presję na 
rząd rosyjski i skłouić go do uchylenia popełn ia­
nych w jego im ien ia  okropności.  W  Filadelfii 
(w S tanach  Zjednoczonych) przygotowują petycję 
do ca ra  o łaskawsze postępowanie ze skazańcam i 
na  S yb irze ;  jako  głów ną pobudkę podaje petycja  
tradycy juą  p rzy jaźń  między A m eryką  a Rosją.

B erl ińsk i  urzędowy Rcichsanzciger pisze: 
n™  a.sac).o rowie uiemieccy w Londynie, P aryżu , 
kc.ij; lV , a VI.le d n i 'V dalej posłowie w Bernie, Bru- 
sarsk i ahv 1 Kopenhadze o trzym ali  rozkaz ce-

V a u l i Z  do u c e s t n i -  
uregulowania p r a c y  w k 0 ' A  f 1® ■zbierze celem 
k ł a d a c h  p r z e m / s ł o w y J b  ?  Z a ‘
mieckie, wręczone dotyczącym m inistrom * s p ^ w  
zagranicznych, zaw ierają  taki u s tę p ;  Cesarz n ie­
miecki proponuje, aby odbyło się zgromadzenie 
przedstawicieli tyeli państw  europejskich, k tó ry m  
na sercu leży poprawa losu robotników fabrycznych

j(jj_  Hędę zawsze nosić białe sukienki.  To 
mi przypominać będzie panią. J a k  ztąd odjadę, co 
rano, ubierając się biało, pomyślę, żo tak  się pani 
podobam.u“

„Często miewa tak ie  odezwania. Biedne dzie­
cko ! Dostanie k ilka tuzinów b ia łych sukienek 
z dużemi z a k ła d k a m i , aby je j wystarczyły  na 
długo !“

P a n n a  l la lcom be z a trzy m a ła  się i spojrzała  
na mnie.

—  Czy kobieta, —  sp y ta ła  —  k tó rą  spo t­
kałeś pan na rozsta  jnych drogach, była młodą ? 
Czy wyglądała na la t  dwadzieścia t r z y ?

— O, tak.
— U brana była, j a k  powiadasz, od stóp do 

głów b ia ło?
—  Nieinaczej.
W  chwili,  gdym  daw ał tę odpowiedź, panna  

F a ir l ie  przesunęła się przed m ojemi oczyma no 
raz  trzeci.  Z am ias t  oddalić się, ty m  ra z e m  sta  
nęła  i oparłszy  się o ba lus tradę  ta rasu ,  p a t rza ła
na ogród.

Oczy moje spoczęły na jej b ia łej sukni i n a ­
gle opanowało m nie dziwne wrażenie, z k tórego  
nie potrafiłbym zdać spraw y, a k tóre  przyspieszyło 
jednak  tę tno  mego serca. J

— Cała w bie li!  — powtórzyła panna  H a l ­
combe. — N ajw ażnie jsze  jednak  szczegóły zaw ie­
ra ją  sie w końcowym ustępie P rzeczy tam  je  pa­
rni natychm iast .  Mimowoli łączę w m yśl i  mojej 
białe ubranie kobiety, k tó rąś  spo tka ł  na  gościńcu 
z owemi słowami uczennicy mojej m atk i .  Być mo­
że, doktór omylił się twierdząc, iż um ysł  dziew­
czynki rozwinie się z czasem ; być może, pozostał 
na zawsze s łabym  i myśl ub ieran ia  się biało, s ta ­
ł a  się rodzajem manii.

Odpowiedziałem coś na to  lecz co —  3am 
nie wiem. Cała moja uwaga skupiona b y ła  na  b ia ­
ł ą  muślinową suknię panny F a ir l ie .

— Posłuchaj pan ostatniego zdania  —  rze_ 
k ła  je j  s ios tra .  —  P ew na  jestem , że p an a  zdziwi.

i górniczych, a to celem n arad  nad kwestjami 
m a jącem i doniosłość międzynarodową, a zawarte 
w p rog ram ie  konferencji. Ponieważ jednak  te 
kwestje są bez doniosłości politycznej, więc po­
winny być przedew szystk iem  oddane pod rozwagę 
fachowych rzeczoznawców. Aby ułatw ić otwarcie 
i dalszy przebieg  konferencji, polecił rząd cesar­
ski dołączyć do niniejszej noty program, k tóry  za­
w iera  główne wytyczne nregulowania pracy w ko­
palniach, uregulowanie p racy  w niedzielę, dalej 
pracę dzieci, osób młodych i kobiet, wreszcie spo­
sób wykonywania postanowień, na konferencji po­
wziętych. Je s t to ,  oprócz ^ t ę p u  o górnikach, pro­
g ram  przejęty  z p ro g ra m !  szwajcarskiego.

Z W ie d n ia  donoszą Czasowi: W  N i e m ­
c z e c h  p o ł o ż e n i e  uardzo skom plikow ane i 
t r n d n e ; m ieszczaństw o  p rzerażone po lityką ce sa ­
rza, a mim o tego robotn icy  nie opuszcza ją  w y ­
czekującego  s tanow iska  i postanow ili  nie scho ­
dzić z do tychczasow ej drogi. B ism ark  c h c ia ł  ca ł­
kiem się usunąć.  P o  s tanowczej j e d n a k  rozmowie 
z cesarzem , k tóry uroczyście zaape low ał  do p a­
tr io tyzm u i p rzyw iązan ia  rio H ohenzo lle rnów  k a n ­
clerza, ten  pozostaje  i jako p rezes  gab ine tu  p ru ­
skiego i jako  kanclerz ,  i  będzie szczerze  i  usilnie 
p racow ał w m yśli  cesarza, ale bez w iary w sk u ­
teczność rozpoczętej akcji i bez p rzekonan ia  o 
konieczności inaugu row an ia  takowej.  C h rze śc i­
jańsk ie ,  silno uczucia cesarzow ej,  m ia ły  w płynąć 
na znaną  in ic ja tyw ę cesarza  w kwestji  soc ja lne j .

W ybory  u zu p e łn ia ją ce  do r a j c h s t a g u  od 
były się wczoraj tylko w k ilkn  okręgaeh ,  w k tó­
rych w ielu żydów mieszka,^ ja k o  to w F rank fu rc ie ,  
H anau, K ase lu  i Bydgoszczy. W  H anau  i K ase lu  
mogą zwyciężyć an t isem ic i .  D aw nie j tam  żyaów 
wcale n ie  b y ł o , ale nagrom adziw szy  się tam  
w os ta tn ic h  czasach  , p rzygn ie tl i  liczbą kupców, 
p rzem ysłow ców  i rzem ieś ln ików  chrześc iańsk ich .  
J e s t to  okolica p rzew ażnie  p ro tes tan ck a .

Nordd. M ię. Ztg w z y ^ a  wyborców, aby oży­
wieni tą  m yślą, iż bądź^ cobądź państwowy po­
rządek społeczny musi być u trzym any , przy wy­
borach ściślejszych nie w s trzym yw ali  się od gło- 

ow an ia ;  wszędzie, gdzie kandydaci im  przy jem ni 
wydawać się będą niemożliw ymi do przyjęcia, w y­
bierać im zawsze należy „złe mniejsze*. W e d ł  g 
Rh. Westf. Ztg, m ia ł  ks. B ism ark  wyrazić się, 
że przyszły p a r la m en t  m usi usm arzyć się w swo- 
je m  wła3nem sadle.!

W e d łu g  Strassburger ' Post, cesarza  wcale 
nie do tkną ł  wynik walnych wyborów, gdyż tak  
wolnomyślni ja k  socjaliści s ta ją  na g runcie  jego 
reskryptów . N a m ityngu  socjalistów w B runśw iku  
oświadczył przewódca soęHUjtów Liębkneeht,  że 
socjaliści liczą już  półtora u i l i o n a  głosów, i do­
dał,  że socjaliści poprą cesarza w walce z k a p i ­
ta lizmem .

W iadom ość  podana  przez „A je n c ję  Havas* 
o s ta rc iu  zb ro jne j  s i ły  f r a n c u s k i e j  z w oj­
sk iem  kró la  D a h o m e j n ,  w y w o ła ła  we F ra n c j i  
przykre w rażenie  , n ik t  bowiem nie pragnie od­
n aw ia n ia  wojny kolonia lne j.  Z w ra ca ją  w szakże 
uw agę że skoro już  krew  pop łynę ła ,  to czy s i ły  
francuskie odpar ły  ta m  atak, czy nie, t rudno  b - 
dzie cofnąć się  F ra n c j i .  Obawy je d n a k  są pow a­
żne, gdyż p rzew idują ,  że gdyby p rzysz ło  do woj­
ny w k o lo n i i , to Izba  obal i łaby  dz is ie jszy  ga-

Rząd f ra n cu sk i  postanow ił u tw orzyć  znowu 
cz te ry  pu łk i p i e c h o t y  m o r s k i e j ;  je s t to  
w stęp  do u tw orzen ia  arm ii kolon ia lne j.

W  P o r t u g a l i i  złożono do 25. lu tego 
900 000 zł. na  fundusz obrony k ra ju .

Pomoc zagraniczna i stosunki ekono­
miczne w  sprawie głodowej.

W czoraj podaliśmy wiadomość o jednym  
tysiącu  pudów zbsża (mniej więcej d w i e ś c i e  
k o r c y ) ,  darze pe tersbursk iego  T ow arzystw a sło­
w iańskiego dobroczynności dla dotkniętego nędzą 
głodową ludu 5-milionowego Galicji ,  z a t rzy m a­

nych jakoby  na g ran icy  do decyzji wyższych 
władz politycznych wiedeńskich. O adres  bliższy 
tego daru ,  sądzimy, nie m a potrzeby bliżej się 
rozpytywać —  wobec znanych tn  na m ie jscu  s to ­
sunków akcji ratunkowej.

Gdyby chodziło li o dwieście korcy zboża 
dla głodnych w Galicji,  nie byłoby się co nad 
sprawą zastanaw iać.  Dwieście korcy zboża dla 
g łodnych zkądkolwiek przychodzą w imię Boże, 
są pożądaną kroplą w morzu —  i nie m a co wię­
cej o tem mówić. Ale po za dwustu  korcam i zboża, 
s to i  uie im ię Boże, lecz petersbursk ie  Towarzystwo 
dobroczynności słowiańskie, w b liskim związku z rzą ­
dem ościennym rosyjskim  zostające , i stoi adres 
n i e władz galicy jsk ich ,  powołanych do niesienia 
ulgi nędzy, lecz inny —  skoro zboże to ma być 
na gran icy  w strzym anem . Dwieście te korcy zboża 
są to ru jącem i drogę dla ca łk iem  innej akcji, niźli 
ratunkowo-głodowej. Za T ow arzystwem  dobroczyn­
ności stoi rząd ościenny, a ob jek tem  dobroczyn­
ności je s t  uie lud galicyjski,  rusk i czy m azursk i 
bo dystrybuen tem  z w i a s t o w a n y c h  dobro­
dziejstw, m ają  być nie organa, n a tu rą  stosunków 
publicznych powołane, lecz jak iś  samozwańczy dy- 
s t ry b u to r -a d resa t .

W  ty m  stanie rzeczy w ładze powołanp, jeśli  
n ie chcą zgotować sobie zawikłań  i p rzykrych  
przejść w bliskiej przyszłości, dla spokoju we­
wnętrznego k ra ju  bolesnych, powinny pomoc ze ­
w nę trzną  zkądkolwiek ona przychodzi, skierować 
na drogi ściśle legalne, odpowiadające stosuukom 
publicznym  istn ie jącym , az a tem  w z ią ś ć je  w p ie r­
wszej linii w swe ręce. D y s try b u to ram i pomocy 
głodowej dla ludności są m arszałkow ie powiatów 
i starostowie, im też  ̂ rząd cesarsko królewski G a­
licji wiuien przekazać w szelką pomoc dobroczynną 
ogólną do rozdziału między cierpiącym i n iedosta­
tek. a nie dopuszczać akcji  zagranicznej wewnątrz 
k ra ju  i anarch ii .  Pod t ę  norm ę podpada i owa 
kropla w morzu Tow arzystw a słowiańskiego uie 
w ysta rcza jąca  dla ra tunku  nawet stu  rodzin. Ra- 
porta zaś władz powiatowych powinny już były  
dosta tecznie powiadomić cesarsko-królewski rząd 
Galicji, co o owej niedoszłej pomocy dwustokor- 
cowej rozpowiadają już  od tygodni m iędzy-ludno 
śoią agenci pokątni.

P rz y  tej sposobności zagranicznej akcji  po­
mocniczej, • uważamy za stosowne napom knąć o in ­
nej kwestji,  dotyczącej także stosunków m iędzyna­
rodowych wobec spraw y głodowej. Ze wszech stron 
odzywały się propozycje zawieszenia w tej chwili 
ce ł  wchodowych zbożowych, a najgłośuiej *e s t ro ­
ny adresatów  pomocy petersburskiego T ow arzy ­
s tw a  dobroczynności słowiańskiej.  K to  z dobrą 
w iarą  t rak tow a ł  tę  sprawę zawieszenia ceł wcho­
dowych tonau chodziło o to /edynie,  i o co 
innego chodzić nie mogło, ja k  o to aby skarb  
p a ń - tw a  nie pobierał ceł kosztem głodnych i po­
mocy dla nich przeznaczonej, i zdecydował się 
na  ubytek  w dochodach skarbowych ztąd wyni­
kający.

Skoro ta k  jes t ,  toż czy nie prostszą je s t  r ze ­
czą, aby skarb  pańs tw a nie naruszając panującego 
w tej chw ili  sy s tem u ekonom iczno-finansow ego i 
i stosunków nic z g łodem  nie mających wspólne­
go, pobrane cła za zboże przeznaczone na  pomoc 
głodową zw raca ł  kom u należy, to j e s t  ty m  o rg a­
nom które zakupywać lub pociągać będą zboże za­
graniczne d la rozdziału między g łodnym i.  Wszak 
to je s t  a ry tm e ty k a  !

Pocóż sp raw iać  ca łą  rewolucję stosunków 
międzynarodowych ekonomicznych dla częściowej 
potrzeby i pojedynczego smutnego wypadku, poco 
gnieść zby t  wewnętrzny, gdy mimo głodu kon jun-  
k tu ry  handlowe dla producentów praw ie  wcale się 
nie polepszyły, a w te j chwili na sam  odgłos za­
wieszenia ce ł  zew nętrznych  całkowicie się zachw ia­
ły, t;ik. że nie ma odby ta  n a  szczupłe lokalne zapa­
sy. I  koinuż to m a wyjść na  korzyść ? Czy g ło ­
d n y m ?  Znowu n ie ;  znowu li tylko czynnikom po­
stronnym  nie m ającym  nic wspólnego z akc ją  ra ­
tunkową, której się znaczna część k ra ju  wielkim 
głosem  domaga, i dla k tórej żąda, aby skarb  pań­
s tw a poniósł m in im alną  ofiarę z ceł wchodowych 
zboża, przeznaczonego na g ło d n y c h !

A więc żadnej spekulacji postronnej na na­
szej nędzy w g łos  do nieba o pomoc b i j ą c e j ! ża­
dnego rozróżnienia między głodnym i i po trzebują­

cymi na narodowości wyznania, ja k  je j  samo nie­
bo nie robiło! żadnej auanebii w rozdawnictwie 
pomocy —  skoro ład je s t  podstawą je j  powodze­
nia, a k r a j ,  jako taki, świadom jej potrzeby i pe­
łen  w..li aby tejże zadosyc nczymc! Nareszcie 
zaś, akcja rządową stojąca na  wysokości zadań 
społecznydS naszych i państwowych! Wówczas 
an i sto korcy, ani sto przez sto pomnożonyi i  or- 
cy danajskich  k łopotu sprawiać nikomu nie ę- 
dą i niebezpieczeństw  nie przyniosą, bęz  takiego 
objęcia zadania, niebezpieczne następstwa głodowe 
s ta ją  tuż, gorsze pod wieloma względami od sa­
mego głodu!

*
* *

Wczorajsza Wiener Ztg. ogłasza właśnie 
chwilowe zawieszenie eeł zbożowych na podstawie 
rozporządzenia ministerjalnego po porozumieniu 
ministrów i skarbu, a  wskutek stosunków głodo­
wych w Galicji. Nie zmienia to w niczem zapa­
tryw an ia  naszego na te  sprawę ze s trony  i głodo­
wej i ekonomicznej k rs ju  naszego. Ciesząc się zaś, 
że rząd swem rozporządzeniem, tak  bardzo wyjąt-  
kowem, dał sam  znowu świadectwo, iż przyznaje j a ­
ko opłakany stan kraju  je s t  rzeczywistym, “ us.in“y 
wyrazić życzenie: oby ja k  najkrócej t rw ał epizod 
tego nieodpowiadającego zdaniem naszem celowi 
zamięszania obecnych stosunków handlowo-ekono­
micznych k ra ju !  ,

Wobec rozporządzenia ministerjalnego, tom 
większy kładziemy jeszcze nacisk na zasiłki z ze­
wnątrz płynące dla rzekomego ulżenia naszej nę- 
dzv —  a to tembardziej. że kontrola nad niemi 
zostaje odtąd więcej utrudnioną jeszcze.

W sprawie nil i i M z a c p i .
(Dokończenie).

VI. Molywa rządowe przyznają, że patentem 
z i 7. kw ietn ia  1848 zniesione zostały powinności 
poddańcze w Galicji  k o s z t e m  s k a r b u  p a ń ­
s t w a ,  nie zaprzeczają, że paten t z dnia 15. s ie r­
pnia 1849 orzeka również, iż wynagrodzenie za 
zniesione powyższym paten tem  powinności całko­
wicie z k a s  p a ń s t w a  ma n a s t ą p i ć ,  nie za ta ja ją  
w ogóle żadnej okoliczności przemawiającej przeciw 
projektowi rządowemu, a jednak  s ta ra ją  się kilkoma 
zw rotam i wplecionymi w tok przedstawienia obudzić 
wątpliwość w słuszność praw naszych, zasłania jąc  
się pozorem, jakoby  stanowisko prawne Galicji 
nie dawało się ściśle określić, jakoby projekt ten  
p rzyznaw ał ja k ie ś  opusty (SachsiehtenJ, a  to w u-
względnłeniu poł«A«wi<i kraj w, pozbawiającego go 
jakoby  możności zadośćuczynienia swoim o iwiąz- 
kom Takie przedstaw ien ie  rzeczy wywełać mnsi 
p ro tes t  energiczny z naszej strony, aby się nie 
zdawało, że kraj przynajmniej w tej kw estji  po­
trzebuje ła sk i  rządu, skoro przemawia za m m  
słuszność i prawo, na  k tórych oprzeć się może.

Już w poprzednich naszych ar tykułach  kwe­
stionowaliśmy twiordzenie motywów, jakoby p a ten t  
z d. 7. września 1848 miał moc obowiązującą dla 
Galicji,  jakoby znosić mógł lub zam ierzał p a ^ R  
z d. 17. kw is tn ia  1848, jakoby wreszcie cośkol­
wiek konkretnego s tanowił w kwestji uczestnictwa 
funduszów krajowych w ponoszeniu kosztów raóe- 
mnizacji.  N iem niej sprostowaliśmy błędne tw ier­
dzenie motywów, jakoby ustawą wykonawczą o 
pa ten tu  z 7. września 1848 (o ile takowy w og 
do Galicji się odnosi) był dla niej p a ten t  z d. *• 
m arca 1849 i dowiedliśmy, że tą  nstawą wyko­
nawczą je s t  dla Galicji jedynie p a ten t  z 15. s ie r­
pnia 1849, ten  sam, który  wyraźnie o obowiązku 
skarbu państw a stanowi.

T eraz  pozosta;e nam  w należy tem  p rzed ­
stawić świetle te  tw ie rdzen ia  motywów rządo­
wych, które zos ta ją  w rażące j  sprzeczności z h i ­
s torycznym  przebiegiem  sprawy, tak zgodnie 
z praw dą i bezs tronn ie  w tychże sam ych moty 
wach przedstawionym . Lecz naprzód m a ła  h isto­
ryczna rem in iscencja .  „ , ,

Gdy rozchodziło  s i ę  o obm yślenie funduszów
potrzebnych do pokrycia  anu i te tów  zaciągn iętej 
pożyczki in d e m n iz ac y jn e j  i pokazało  _ sięi, 
w tym celu będzie po trzebną rocznie kwo

D a n n a ^ f l L l i ^ gd7  •ł podnosiła l i s t  do św ia tła ,w  M Ł S t f a j :  g r r « i :
T ym czasem  panna  H alcom be czy ta ła  da le j:
„A teraz, mój najdroższy, gdy doszłam do

końca kar tk i ,  muszo ci objaśnić powód mojej n ie— 
zwykłej ly m p a t j i  d la Anny Catherick .  Kochany 
Filipie , przez jedno z owych przypadkowych po ­
dobieństw, k tóre  się zdarzają niekiedy, z włosów, 
płci,  koloru oczów, składu tw arzy , je s t  ona jakby 
żywym p o r t re te m .. .11

F a u n a  H alcom be nie dokończyła. D rgną łem , 
ja k b y  za dotknięciem isk ry  e lek trycznej .  P rz e ją ł  
mnie tak i  sam  dreszcz, ja k  w chwili, gdy ta je ­
mnicza nieznajom a położyła rękę n a  mem r a ­
mieniu.

P rz ed  nam i, j a k  b ia łe  zjawisko wśród ks ię­
życowej nocy, s ta ła  panna F a i r l i e : taż  sa m a po­
staw a, k sz ta ł t  głowy, włosy, wszystko, jednem 
słowem, było jakby  w iernem  odbiciem... kobiety  
w bieli. Nieookój, k tó ry  mnie dręczył przez  dzień 
cały, zn ik ł wobec nagłej świadomości. Z rozum ia­
łem , czego mi n ie dostaw ało :  n a  razie  nie mogłem  
zdać sobie sprawy z niezwykłego podobieństwa po­
między nieszczęśliwą kobietą, zb ieg łą  z domn obłą­
kanych i moją uczennicą z L im m eridge  House.

—  Spostrzegasz to pan —  zaw ołała panna 
Halcom be, upuszczając zbyteczny ju ż  lis t  wi­
dzisz pan, ta k  j a k  moja m a tka  widziała l a t  tem u 
jedenaśc ie .

—  Widzę to wbrew mojej woli i chęci. Zdaje 
mi się, że to  przypadkowe podobieństwo, k tóre  ł ą ­
czy te  nieszczęśliwą, z panną Fair l ie ,  rzuca jakby  
cień na św ie tlaną przyszłość istoty, co stoi w chwili 
tej przed n a m i  w blasku księżycowych promieni. 
Chciałbym  ja k  najprędzej pozbyć się tego n ie m i­
łego wrażenia. P rzyzwij pani siostrę ,  proszę cię, 
przyzwij ją .

—  P an ie  H a r t r ig h t ,  zadziwiasz mnie pan. 
Jakkolw iek  kobiety  nie są  od nich wolne, sądziłam

przecie, iż mężczyźni w wieku dziew ię tnastym , 
pozbawieni są wszelkich przesądów.

— Przyzwij j ą  pani, b ła g am .
—  Cicho! Cicho! W ra ca  sam a. Nie mów 

pan o tem  wobec n ie j.  Chodź, Lauro , obudzisa 
może m uzyką pan ią  Vegey p an jjaj-fcjigbt, p rogi 
cię, abyś z a g ra ła ;  ale ty m  razem  pragDie muzyki 
lekkiej, wesołej. J

IX .

T ak  się zakończył ów, pam iętny dla mnie, 
pierwszy dzień mojego pobytu w L im m eridge 
House.

Oboje z panną H alcom be dochowaliśmy ta -  
jem niey .

P rz y  pierwszej sposobności, zna laztszy  się 
sam  na sam z sios trą , naprow adziła  ona rozm ow ę 
na szkółkę wiejską w L im m eridge  i n a  Anusię 
C a the rick .  P a n n a  F a i r l ie  o czasach owych zacho­
w ała  bardzo n ie jasne w spomnienie; p a m ię ta ła  ty l­
ko, że znajdowano pewne podobieństwo pomiędzy 
n ią  i tą  dziewczynką.

P rz y p o m in a ła  sobie, że po kilkom iesięcznym 
pobycie w Cum berlandzie  A nusia  z m a tk ą  powró­
ci ła  do rodzinnej miejscowości w H am p sh ire .  Lecz 
czy w późniejszym czasie przyjeżdżały jeszcze 
k iedy  do L im m erid g e  —  o tem  p. F a i r l ie  nie 
wiedziała.

Dalsze przeglądanie lis tów okazały sie rów­
nież bezowocne mi.

Jedno  więc tylko zdawało się pew nem , a 
mianowicie, że nieznajoma, k tó rą  spo tka łem  na 
drodze do Londynu, i A n n a  C atherick ,  były  jedną 
i tą  sam ą osobą.

Dnie upływały  za dn iam i,  liście zaczynały 
już  żółknąć na  drzewach.

Szczęśliwe to by ły  czasy!  n igdy nie wyjdą 
one z mej pam ięc i!  Ze w szys tk ich  skarbów które 
dzień każdy sypa ł hojnie eo mego serca, i cóż mi 
pozostało w spuściźnie? H a !  nic oprócz na jp rzy -

krzejszego z wyznań, do ja k ich  człowiek bywa 
zmuszony —  w yznania własnego szaleństwa.

Tajem nica,  k tó rą  chcia łem ukryć, wyślizguJ 
się mimowoli z pod mego pióra. Opisując pan ę 
F air l ie ,  zdradziłem  się jnż  przed łaskawym 7 
telnikiem.

Tak. Kochałem ją.
Aż nadto pojmuję z łrowrogą ironię, zawar­

tą  w tych  dwóch słowach. W zdyeham  n a d  niemi 
tkliwiej od naj tk liw szych  z czytelniczek. Sinieję 
się z nich z nie mniejszym sarkazmem od naj- 
bezlitośniejszego z czytelników.

K o ch a łem  ją. .
W spó łczu jc ie  mi lub gardźcie mną, wyznaję 

to je d n ak  — w im ię  praw dy. .
Czyż nie m a d la  m nie  nsprawiedliw iem a t 

Znajdu ję  go w w arunkach ,  wśród których spe - 
u ia łe m  obowiązki moje w L im m eridge  Honse.

Godziny  poranne p rzechodzi ły  mi n a  p rzy­
prow adzaniu  do porządku szkiców. Podczas g y 
ręce b y ły  zajęte, um ysł m ógł b łądzić  w kra ,“ 1 
m arzeń .  Zgubna to by ła  sam otność —  trw ała  dość 
d ługo, aby m n ie  zdenerwować, a  niedosta tecznie 
dla pokrzep ien ia  m nie  na  duchu. P o  sam otnych 
godzinach porannych  nas tępow ały  pop°*«dni°we 
i wieczorne, spędzane dzień po dniu, tydziera p 
tygodnin, sa ir  na  sam  w to w a r z y s lw .e d w ó c h  
młodych Danienek, z k tó rych  je d n a  obdarzona 
by ła  n iepcspol item  w ykszta łcen iem  i dowcipem, 
d ruga p ięknością, wdziękiem i tą  prostotą, _eo 
podbiia serca  mężczyzn. I leż  to razy w te j  n ie ­
bezpiecznej poufałości, j a k a  is tn ie je  pomiędzy 
nauczycielem i uczennicą , r ęk a  moja d o tknę ła  
iei ręk i ;  ileż razy, gdym  popraw ia ł  je j  ry sunk i ,  
spo tka ły  się nasze  skrou ie!  W c h ła n ia łe m  w sie ­
bie zapach je j  włosów, je j  oddechu . M oje zam i­
łow anie  do m uzyki zac ieśn ia ło  je szcze  bardz ie j 
te węzły. Z na jąc  je  i chcąc  m i się o d w z a j im n ić  
sz tuką  za sz tukę,  g ryw a ła  n ie k ie d y  c a le m i  w ie ­
czorami.

(0 .  4. n.)



2 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 2 Marca 1890.

5,609 .625  z łr .  (bez w liczen ia  kosz tów  zarządu 
p re l im in o w an y c h  roczn ie  n a  178.874 złr.), rząd 
n ie  mogąc podw yższyć d oda tków  kra jow ych  n a  
cele in d e m n iz ac y ju e  wówczas już  w kwocie 3 3 %  
c e n ta  od z ł r .  podatku  pobie ranych , zażądał od 
n a m ie s tn ik a  G alic j i  p os taw ien ia  wniosków w tej 
m ierze .  W ów czas  to nam ies tn ik  G alic j i  z ło ży ł  
sp raw ozdan ie ,  w którem  w skazuje przedew szy- 
s tk iera  na  to, że w G alic j i  w skutek  zajść roku  
1848  ze względów  politycznych  i na  podstaw ie  
m in i s te r ia ln e g o  upow ażnien ia  n a s tą p i ło  okó ln i­
k ie m  g u b e rn ia ln y m  z 22. k w ie tn ia  1848  1 .84563  
zn ie s ien ie  wszelkich  pow innośc i poddaóczych  ko ­
sz tem  pańs tw a i że to za rządzenie  określone zo­
s ta ło  wobec b y łych  poddanych  jako  of ia ra ,  k tó ­
rą  skarb  pańs tw a d la  ich dobra ponosi.

W  te n  sposób nas tąp i ło  og łoszen ie  tego 
okólnika w ca ły m  kra ju ,  a w sk u te k  p a ten tu  
z 17 k w ie tn ia  1848 ogłoszonego  w dniu  14 
m a ja  1848 ponow ne za tw ie rdzen ie  i u trw a len ie  
obow iązku  skarbu  p ań s tw a  za c iąg n ię teg o  w p ie r ­
w szej l in i i  z tego powodu, że rząd  p rzy jęc ie  na  
s ieb ie  w sze lk ich  kosztów  in d e m n iz a e j i  i  w y n a ­
g ro d ze n ia  u p raw n io n y c h  ze ska rbu  pańs tw a  u w a ­
ż a ł  za za rządzen ie  leżące  p rze d ew szy s tk iem  w in ­
te re s ie  ca łe j  m onarch ii .

W prawdzie ,  powiada re lac ja  g u b e rn a to ra  da­
lej i  to  już  niezgodnie z praw dą, p a te n ta m i  z 7 
w rześnia 1848 i 15 s ie rpn ia  1849 zarządzone zo­
s ta ło  utworzenie funduszu na ten  cel ze środków 
k ra jow ych  p rzy  zapewnieniu  pośrednic tw a skarbu  
p a ń s t w a ; ponieważ jednak  to przekazauie krajow i 
obowiązku w ynagrodzenia uprawnionych nie nastą- 
ło w ten sposób, j a k  w innych k ra jach  koronnych, 
ile że w Galicji  byli poddani z politycznych wzglę­
dów uwolnieni zostali od uiszczania jak ichkolw iek  
opłat z tego ty tu łu ,  prze to  G alic ja  w porównaniu 
z innymi k ra ja m i  koronuymi, k tó re  płacą tylko %  
część wyuagrodzenia, zos ta ła  obarczona w dwójna­
sób. Je$li  tedy zrozumiałem(P) je s t ,  że a d m in is t ra ­
cja państw a nie m ogła  w zuoełności wywiązać się 
z przyrzeczenia danego krajowi ces. p a ten te m  z 17 
kw ie tu ia  1848, to  z d rugie j s t rony  odpowiada to 
zasadom sprawiedliwości i słuszności, by  Galic ja  
p rzyna jm nie j  na  ten  cel nie by ła  więcej obciążoną 
n iż inne k raje .

N a m ies tn ik  sądził tedy. że n a  pokrycie tej 
trzecie j części czyli połowy obliczonego na czysto 
wynagrodzenia, k tó rą  w iunych k ra jach  koronnych 
byli poddani ponoszą, obrócić należy bezwzględnie 
funduszów państwowych, i zauważył, że i t a k  sk a rb  
państw a ty m  sposobem da o połowę mniej n iż  to, 
do czego sie p ierw otn ie  by ł  zobowiązał.

T a k  pisze g uberna to r  aus tr iack i,  i tę  relację 
podają — jeś l i  się n ie m ylim y, po raz pierwszy —  
m otyw a rządowe do publicznej wiadomości.

Skądże więc te  sam e motyw a rządowe w k i l ­
ka s tron  potem nazyw ają  to ja sne  i nie dw uzna­
czne s tanowisko prawne, ja k ie  w tej sprawie rzą ­
dy daw nie jsze  od szeregu l a t  za jm ywały , jak ie  
z b rzm ien ia  ustaw  należycie zrozumianego n ie w ą t­
pliwie w ynika,  s tanow isk iem  nie dającem  się zu­
pełn ie  śeiśle o k reś l ić?  Skądże motywa rządowe 
przyznając, że to s tanowisko prawne raczej na  ko­
rzyść Galicji  niż n a  korzyść państw a przemawia, 
a jednak  od tego s tanow iska  prawnego odstępując, 
tw ierdz ić  mogą, że powodują się tu  względami 
słusznośc i?  Skądże wreszcie  powołać się mogą na 
zgodne w tej m ierze zapa tryw an ia  rządów da­
w niejszych?

Że nasze s tanowisko j e s t  słuszne i sp raw ie -  
^ iw e ,  że ono jedyn ie  odpowiada przepisom nstawy, 

go dowiedliśmy nie ta jem niczym i zwrotami, an i 
ie l*  znaczącym i dorcyśln ikami, ale przechodząc 
ażdą ustawę p a ra g ra f  po paragrafie , bada jąc  śei-  

aie i bezstronnie ,  ażali  k tó ry  z nich przeciwko 
n a m  nie p r z e m a w ia ; dowiedliśmy tego św iade­
ctwem  naszych n ieprzy jac ió ł i opinią bezstronnych  
mężów nauki, ludzi tej m iary  ja k  G laser  i Unger.

Że zaś stauowisko obecnego rządu nie po­
k ry w a  się wcale — i to na szkodę naszą -  ze 
stanowiskiem  rządów dawniejszych, tego dowodzą 
i re lacje  hrabiego S tadiona i korespondencja B a ­
cha z B rukiem  i s tanowisko m in is te rs tw a  m ie ­
szczańskiego (Burgerministerium), z k tórego  w y­
szedł p rojekt Brestlowski, i konferencje m iniste- 
r ja lne  odbyte pod przewodnictw em samego Lassera  
przy  czynnym współudziale Ziemiałkowskiego. Ale 
mniejsza o te  da ty  h istoryczne, nie zależy nam na 
n ic h ;  nie pojmujemy tylko, ja k  można mówić o 
k ie row an iu  się względami słuszności,  jeśli się oraz 
przyznaje, że względy p raw ne „ ra cze j“ na  korzyść 
Galicji p rzem aw ia ją .  Słuszność j e s t  tu  te m  ta je-  
m niczem  nieokreślonem c z e m ś ,  k tó re  m a  stano­
wić konk re tne  uzasadnienie pro jek tu .

S łuszność?  ale j a k a ?  w zględem kogo?
Czy może słuszność przem aw ia  za skarbem  

państw a, k tó ry  zam ias t  ponosić wyłącznie całe 
koszta zniesienia pańszczyzny, ponosi je  tylko 
w drobnej stosunkowo ilości,  k tó ry  zam ias t  płacić 
rocznie 5 ,609.625 zł., nie p łaci naw e t  połowy, tak 
w innych k ra jach  koronnych, bo tylko 2,625.000 
zł., a i tę  sum ę redukuje  n am  n in ie jszą  ugodą już 
od dn ia  1. s tycznia 1883 na 2 ,100.000 z ł . ?  Ćzv 
też słuszność p rzem aw ia  za k ra jem , k tó ry  zrazu 
uwolniony od wszelkich obowiązków w te j mierze, 
po te m  pociągnięty został s i łą  faktów, bo naw et 
bez nstawy, do opłacania  dodatków do podatków 
przez szereg  la t  w niesłychanej wysokości 50 pre. 
pobieranych, podczas gdy inne k ra je  koroune tylko 
2, 3, 4 , 8 a najwięcej 10 prc. o p ła c a ły ?  Czy r a ­
czej słuszność n ie p rzem aw ia za ty m  kra jem , k tó ­
rego obywatele , pozbawieni p a ten tem  z 17. kw ie ­
tn ia  1848 wdzięczności i przywiązania swych pod­
danych, wrzekomo n a  koszt pańs tw a uwolnionych 
z pańszczyzny, opłacać muszą po dziś rfeień koszta 
tego uwolnienia z ogrom nym i o dse tkam i z e ło k i ;  
k tórego obyw ate le  uie o trzym ali  od tych podda­
nych an i cen ta  przyznanego  im pa ten ta m i z 17. 
kw ie tn ia  1848 i 15. s ie rpn ia  1849, oraz rozp. min. 
z 4. październ ika 1850, wynagrodzenia za zniesie­
nie s łu ieb n ie tw ?  Słowem, czy słuszność przem aw ia 
za tym, k tó ry  n ic  daje ani połowy tego, co obie­
cał,  czy też za tym , k tó ry  nie m ając nic płacić, 
p łaci  znacznie wiecej, niż is to tu i  d łużnicy ?

Odpowiedź na  te  py tan ia  pozostaw iam y spo ­
kojnie czyte ln ikom  naszym.

N ad m ien ia ją  dale j  motywa rządowe, że już 
w chw il i  w ydan ia  ces. po s ta n o w ien ia  /. 13  p a ­
ź d z ie rn ik a  1857 m yślano  o ew en tua lnośc i  cz ę ­
ściow ego lub ca łkow itego  „opuszczenia" krajow i 
zw ro tu  ndzie lonycb  mu z mocy tego pos tanow ie­
n ia  d o p ła t  rządow ych , a to w raz ie  osiągnięcia  
rów now agi w budżecie au s tr jac k im  i w razie 
n iem ożnośc i  zw rotu  tych  sum ze s trony  Galicji .  
P ro je k t  rządow y k o n s ta tu je ,  że obie te p rem issy  
s ię  z iśc i ły ,  i d la tego  odp isan ie  d op ła t  rządowych 
w te j  chw ili  uzna je  za etosowe.

P ie rw sza  z tych  p rem iss  s tanow i czasokres, 
d rn g a  w arunek .  Że m iędzy  dochodam i a w yda­
tk a m i  m o n a rc h i i  n a s tą p i ła  dzięki u m ie ję tn e j  i 
n ie z m o rd o w a 'e j  u s i lnośe i  J E .  m in is t ra  ska rbu  
chw ilow a rów now aga,  to rzecz pewna, i d la tego 
n ik t  p rzeczyć n ie  m yśli ,  że czasokres ,  o k tórym  
w chw ili  w y d an ia  ces. postan .  z 13. paźdz. 1857 
m yślano, już n ad szed ł .  Ż eby  je d n ak  skarb  p a ń ­
stw a zm uszonym  b ył odpisać  i uznać  za umorzo­
n e  pretensje sw e do Galic ji ,  bo ta  G a lic ja  n i e

m o ż e  p ła c ić ,  p rzec iw ko  tem u na ju roczyśc ie j  
p ro tes tu jem y . G alic ja  j e s t  b iednym  krajem , to 
praw da, a le  n ik t  a choćby rząd, n ie  śmie obw o­
ły w ać  jej b an k ru te m .  G alic ja  zobow iązania  
swoje w y p e łn ia  śc iś le  i krwaw o zapracowanym  
groszem  nie p rz e s ta je  zasilać skarbu  państw a. 
G al ic ja  p łac i  swoje i c u d z e  d ług i,  p łaci bo ­
w iem  i a n n u i te ty  in d e m n iz a ty jn e .  Czy to je s t  
dowód „b ierności"  czy to dowód niem ożności 
p ł a c e n ia ?  G alic ja  za p ła c i  i p re te n s je  rządu do 
os ta tn iego  szeląga,  ale n ie c h  wprzód sąd ko m p e­
te n tn y  o rzeknie ,  że ta  kw ota  się rządowi należy.  
W ierzyc ie low i n ie  wolno kw est jonow ać w y p ła ­
ca lnośc i  d łu ż n ik a ,  póki n ie  uzyska wyroku, n ie 
p rzeprow adzi egzekucji,  n ie  p rzekona się, że egze­
kuc ja  ta  zos ta ła  bezowocną. Ja k ż e  więc rząd 
dziś ,  k ied y  n aw e t  ak c j i  przeciw  krajowi nie w y­
toczył, gdy  sam p re te n s ję  swoją w ą t p l i w ą  
nazyw a, gdy przy  sf inansowaniu  ob ligacyj propi- 
n aey jnycb  m ia ł św ieży dowód zasobnośc i Gali­
cji, gdy  wreszcie je m u  sam em u za leżeć winno 
n a  u t rzym an iu  kredy tu  swej p row inc ji ,  może mó­
wić o n iem ożnośc i  zw rotu  ze s t rony  Galicji , 
( Vnvermógcnhf it des Landes Galizien nur E r- 
satdeistung?)  J e że l i  to m a być m otyw em  rządu, 
jeżeli kosz tem  dobrej s ław y  G alic j i ,  uadsza rpa -  
nej już  dosyć przez o rgana lewicy, okupić  m am y 
ugodę, p rzynoszącą nam  w darze, nie odpisauie  
przeszło  75 m ilionów  zł. d ługów , bo o to nie 
dbam y  wcale, bo ten o d ługu  i ta k b y śm y  n igdy  
n ie  p łac il i ,  ale pow iększenie  is to tnego  d ługu  G a ­
licji o bli-ko ośm m il ionów  zł., tedy dziękujem y 
p ięknie i wolimy proces!

W ierzym y  bowiem, że n ie zna jdz ie  się taki 
t ry b u n a ł  pańs tw a, k tóryby  na  podstaw ie  w yda­
n y ch  w tej sprawie us taw , za rządów tego sp ra ­
wiedliwego i sz lachetnego  m onarchy , mógł p a ń ­
s tw u cośkolw iek z jego uroszczonych w ie rz y te l­
ności p rzyznać i kra j z w za jem nym i w ie rz y te l­
nośc iam i odsądzić. Lecz naw et,  gdyby  tak  uie 
było, g d y byśm y  mieli  p rzeg rać  przed t ry b u n a łem  
p ańs tw a,  wolimy płacić niż p rzy jm ow ać d aro ­
wiznę.

G alic ja  m a  w sze lk ie  po temu w arunk i ,  aby 
s tać  się k ra je m  w ie lk im , bogatym , po tężnym . 
P rzy roda  w yposaży ła  ją  w sk a rb y  swoje obficie ; 
rządy  b iu rokrac j i  n ie m ie ck ie j  para liżow ały  każdą 
śm ie lszą  in ic ja ty w ę ,  każdy  krok sam odzielny  
m ieszkańców  tej ziemi. Pod eg idą  sy s tem u au to ­
nom icznego  zaczyna  G alic ja  budzić się do nowej 
tw órczości  ekonom icznej ,  aby  podążyć za innym i,  
szczęśliwszym i k ra ja m i  koronnym i m onarch ii .  
Czyliż w ty c h  c iężk ich  zapasach  z n ie p rz y ch y l­
n y m  dotąd loserti, w te j  chwili prze łom u, ja k ą  
dziś  p rzebyw a Galicja ,  u progu św ie tn s j  p rzy­
szłości ekonom icznej , m a ją  spotkać zarzu t,  że 
nie p łac i  swoich długów, iub ja k  się m otyw a 
oględn ie j  w yraża ją ,  że nie ma funduszów  na ich  
p łacen ie  ?

Je szc ze  je d e n  m otyw  przem aw ia  w ed łu g  
zdan ia  rządu za p rzy jęc iem  ugody, odnosi się on 
atoli tylko do n iezm ien ione j  postaci,  w jak ie j  
p ro jek t  te n  w ra ca  do nas  z roku 1882. T y m  mo­
tyw em  je s t  u c h w a ła  se jm u  ga l icy jsk iego  z dnia
25. l is topada 1889, k tórą  tenże ośw iadczył „że 
t rw a przy  w arunkach  ugody p rzy ję tych  uchw a łą  
z d. 20. p aźd z ie rn ik a  1882" .

T em u  argum entow i n ie s te ty  n iepodobna od­
mówić racji .

T a  u c h w a ła  se jm ow a spowodowała , że j e ­
s te śm y  zn iew olen i p rzy jąć  n iekorzystne  warunki 
rządu, jeś li  tenże  od n ich  odstąpić nie zechce,  
ta u c h w a la  se jm ow a d a ła  poehop rządowi do roz­
liczen ia  sie z k ra je m  w te rm in ie  o siedun la t  
w stecz  posun ię tym , tj z dn iem  1. s tyczn ia  1883, 
sku tk iem  czego k ra j  ponosi effektywną s tratę ,  
w ynoszącą  siedm razy 525 000 zł., czyli 3,675 000  
zł. w. a.

Ugoda ma n iew ątp liw ie  korzyści i dla G a l i­
cji, ale stokroć większe i donioślejsze ma dla pań ­
stwa, i to n ie ty lko  z powodu oszczędności, k tóre  
m otywa rządowe obliczają na 7,87-5.000 złr.,  a le i 
z powodu, o k tó ry m  m otywa rządowe milczą, a 
mianowicie że tym  sposobem zgładzi się na  za­
wsze z tego świata widmo procesu o zwrot 125 
milionów, których Galic ja  w m yśl patentów z 17. 
kw ie tn ia  1848 i 15. s ie rpn ia  1849 dochodzić by ­
łaby  upraw nioną a k tórych  milczące zrzeczeuie 
się za w ar te  je s t  w przystąpieniu  do n in ie jszej 
ugody bez wzmianki o wzajemnej p retensji  G ali­
cji i bez wyraźnego zastrzeżenia  tej p re tensji .  
To widmo procesu, który  m ia łby  wszelkie szanse 
wygranej za sobą, nie przyśniło  się p ierwszem u 
lepszem u -  sam bowiem m arsza łek  Zyblikiewicz 
n ieraz  b ra ł  tę  ewentualność w rachubę —  a kto 
wie czy nie mogłoby przybrać  wyraźniejszych  
ksz ta ł tów  w razie nieprzewidzianych wypadków 
politycznych.

Z te m  wszystkiem nie je s te śm y  zasadniczy­
mi przeciwnikam i ugody tak  potrzebnej dla doko­
nania  dzieła  sanac ji  finansów austr .  (vide effektywną 
oszczędność 7 .875 .000  z ł r . ! ) ;  p rag n ie m y  tylko in ­
nych warunków a mianowicie rozliczenia się z k r a ­
je m  z d. 1. stycznia 1891 i oszczędzenia ty m  spo­
sobem krajowi w ydatku  3 675.000 z łr. ,  powtóre 
zaś chcemy, aby rząd D ie p o w o ły w a ł  się na prawo 
i słuszność, gdy one są po stronie k raju ,  aby wre­
szcie r z ą l  n ie t łum aczy ł projektu naszą niemo­
żnością płacenia gdy przynajm nie j wierzyciele G a­
licji —  mówiąc bez a l lu zy j  —  dotychczas jej 
nie doświadczyli. Dr. Leopold Caro.

Błęk itna księga
o w sohodnioh stosunkaoh i zajśoiaoh  

bieżąoyoh.
W ielce  c iekaw e św ia tło  na  obecną politykę 

rosy jską n a  W schodz ie  Europy ,  rzuca ją  n iektóre 
d okum enta  p rzedstaw ione  w tej chw il i  p a r la m en ­
towi ang ie lsk iem u w Blue-booku w ie lkobry tań -  
skiego m in is te rs tw a  sp raw  za g ran icznych .

Pod d 5. czerw ca 1889. am b asado r  s ir  11. 
M orrie r  pisze z P e te rsbu rga  do m argr .  Salisburego 

s t"de w. ks. P io t ra  M iko ła jew icza  z ks. 
M ilicą '.aruogórską i s ły n n y m  toaśc ie  ca ra  na  
czesc k l ę c i a  Czarnogórskiego jako je dynego  p rzy-

„Nic n ie  może być n a tu ra ln ie jszego  jak  ta 
d roga  w k tórej przyszło  do skutku m ałżeństw o , 
i gdy b y  n ie  by ło  kw estji  wschodniej na  świecie , 
m ozuaby  je  trak to w a ć  jako fam ili jną  idyllę, s to ­
jącą  w ko rzy s tn e j  sp rzeczuośe i  z nudą  dworskich 
kronik. Ale jak  d ługo  rozwiązanie sprawy wscho­
dniej czyha  po za sceną ,  sp raw a  ta  spraw ia  po­
d łu g  m nie  powużne w rażen ie  -  je ś li  nie na t e ­
raz, to co do przyszłości.  J e s t e m  przekonany , że 
car  i jego  rząd pozostauą w ie rnym i owej polityce 
w yczek iw an ia  i c iąg łe j  ‘ gotowości zb ro jne j  na  
k tórą  tak  często w skazyw ałem , i że w owej 
chwili ,  gdy  ca r  wzniós ł swój toas t ,  n ic  n ie  było 
dalszem  od um ysłu  jego  j a k  zapow iadau ie  zm ian y  
w te j jego  polityce . Z drugie j  w szakże s trouy  
ż ą d a n i e  w z n o w i e n i a  d a w n e g o  p a ń ­
s t w a  s e r b s k i e g o  będzie s ta n o w iło  w łaśn ie

je d n ą  z p ie rw szych  sił ,  ja k ie  same przez się d a ­
dzą się uczuć, skoro podniosą się fale w ypadków  
i zalew nas tan ie .  K s i ą ż e  C z a r n o g ó r y  bę­
dzie w każdym  wypadku w skutek  i ze sw ojem i 
h is to ry c zn e m i a n tec ed e n c ja m i i w sku tek  osobi­
stego  ch a ra k te ru  swojego n a t u r a l n y m  r e ­
p r e z e n t a n t e m  o w e j  i d e i ;  a le jego  po łą ­
czenie się  z ce sa rsk ą  rosy jską  d y n a s t ją  i jego 
s tanow isko  jako  „ j e d y n e g o  p r a w d z i w e g o  
i w i e r n e g o  p r z y j a c i e l a "  c a r a  n adadzą  
w dan y m  w ypadku  jego im ien iow i s i ł ę ,  k tórej 
znaczen ie  nie może być p rzecen ionem  i k tóra, 
j a k  m ożna przewidywać, j u ż  w b a r d z o  b l i ­
s k i m  c z a s i e  z a c z n i e  s i ę  d a w a ć  u c z u -  
w a ć  w ś r ó d  p o ł u d n i o w y c h  S ł a w i a n . . .  
Zrobiono ca ły  szereg  usiłowań, aby zm niejszyć 
znaczenie  s łów  cesarsk ich .  Lecz n ie  pod lega  ż a ­
dnej w ątp liw ości ,  że one nie by ły  wypow iedzia-  
nerni p rzypadkowo, i że J .  Ces. M ość tak  m yśla ł ,  
ja k  mówił.  J e s t  fak tem , że był zapy tyw anym  czy 
ty c z y  sobie, aby  s łow a jego były  śe iś le  powtó- 
rzonem i w d z ien n ik u  u rzędow ym  i czy wyraz 
„ jedyny"  m a być wymźnie zaznaczony, jako  m o ­
g ąc y  obudzać zdziw ienie.  O dpowiedział n a  to, 
ż e  t o  co o n  p u b l i c z n i e  m ó w i ł ,  p o w i n ­
n o  b y ć  t a k  p o  w t ó r z o n e m ,  j a k  b y ł o  
m ó w i o n e  m “ .

Nie bez in ter>su  j e s t  jako je d e n  z m nóstw a 
k o m e n ta rz y  d la  depeszy  s ir  M oriera świeżo te le ­
g rafow ane  ośw iadczenie  belgradzkiego dziennika 
M ali L is t : „C zaraogórey k tórzy  p rzybyli  do S e r ­
bii nie chcą  pól obrabiać, sp rzeda ją  zboże dane 
im na  zasiew i odbyw ają  zg rom adzen ia  zbrojne". 
M ali L ist  widzi w próst w ty c h  okolicznościach 
n iebezp ieczny  d la  Serbii  m om en t i w yraża  obawę, 
że m otyw ów  em ig ra c y jn y c h  trzeba  szukać nie 
tyle w s tan ie  g łodow ym  C zarnogóry ,  wiele w za ­
m y s ła c h  n ie p rz y jaz n y ch  dla n iezaw is łośc i  k r a ­
jowej se rbsk ie j .

« **

In n a  jeszcze relacja b łękitnej księgi zasłu­
guje zwłaszcza w chwili obecnej na uwagę. Pod 
dnia 26. liDca 1889 donosi angie lsk i wicekonsul 
Dalzie l angielskiem u je n e ra ln e m u  konsulowi w So­
fii 0 ’Connorowi, co n a s tę p u je :

„ W  niedzielę dnia 21. b. m. p rzyby ł  tu  na 
rosy jsk im  parowcu żyd Jacobson, ten  sam. który  
zawikłany był w sprawę zam achu skrytobójczego 
skierowanego przeciw Mnntowowi w Bukareszcie . 
Zabroniono mu tedy powrócić do Bułgar j i  i choć 
n ie raz  n a  rosyjskich parowcach przybija ł do b rze ­
gu, n a  ląd  faktycznie n igdy  nie wyszedł. P rz y b y ­
wszy w niedzielę, o trzym ał na  podstawie fałszy­
wego paszportu, wystawionego przez Chitrowa na 
nazwisko pewnego chrześeianina, sek re ta rza  rosyj­
skiego konsnlatu ,  wolny wstęp do B u łgar j i .  W  to­
warzystwie a jen ta  l in i i  parowców i kupca K a-  
łupkow a udał  się Jacobson do domu tego osta­
tn iego tuż przed wałami. W ładze,  dowiedziawszy 
się rychło  o jego przybyciu, ustaw iły  straż  woj­
skową w pobliżu wspomnianego domu. P rzyuszcza-  
ją, iż Jacobson  wcale n ie  wychodził aż do środy 
d 24. l ipea  przed południem, w k tó rym  to czasie 
uwięziono go, odstawiono pod esko r tą  na parowiec 
i odesłano do Dżurdżewa. Innym  parowcem po­
spieszył za n im  Kałupków, którego sam  widzia­
łem  jeszcze rano w czw artek  w Dżurdżewie. Za­
py ta łem  prefek ta ,  czy mu wiadomo, po co Ja co b ­
son przybył.  Odpowiedział mi, że zdołano tylko 
ty le  w y k ry ć ,  iż Kałupkow zaraz  po przybyciu 
Jacobsona w ysła ł depeszę do majora Popowa 
z p ro śb ą ,  aby zapy ta ł  m in is te r jum  wojny, czy 
rząd przyjm ie 3$PS''lA karabinów, k tó re  car  gotów 
je s t  ofiarować. N itjuralnie n ik t  nie mógł p rzy­
puszczać prawdopodobieństwa takiej o fer ty  i to 
jeszcze za tak iem  p o ś re d n ic tw e m ; było to obli- 
czonera jedynie na  to, aby potem ła tw ow iernym  
przedstaw iać ofertę jako  prawdziwą, i oskarżać 
rząd o winę, że jedynie rząd te raźn ie jszy  winien 
t e m u ,  jeśli  przyjaźni korzystnej z Rosją nie 
znowiono. Otóż to —  zdaję się — był cel podró 
źy Jacobsona.

Był on poprzednio rosyjskim  dragom anem  
w R uszczuku , obecnie zaś a taszowany j e s t  do 
szczególnych poruczeń przy  poselstwie rosyjskiem 
w Bukareszcie. Oddawna z re sz tą  pozostaw ał na 
poufałej stopie wobec tego poselstwa. W  r. 1887 
zuajdował się w tow arzystw ie  prefekta M antowa 
w Ruszczuku, gdy tenże zwabiony w zasadzkę, 
o trzym ał p o s t rz a ł ;  Jacobson, widząc go upadają 
eego, umknął szybko i sch ron ił  się do rosyjskiego 
poselstwa. Sąd bukaresz teńsk i  uwolnił wówczas 
sprawcę zamachu na M antowa od winy, co Chi 
trowo z uznaniem przy ją ł  do wiadomości."

Z Koła polskiego.
Od komisji redakcyjnej K oła  poselskiego 

polskiego o trzym ujem y następujące sprawozdanie:
Posiedzenie K o ła  poselskiego polskiego w d. 

26 lutego wieczorem poświęcone było poufnym 
obradom tyczącym  się rządowego pro jek tu  u s ta ­
wy, mocą której reprezentacja pańs tw a m a z a ­
tw ierdzić układ zaw arty  pomiędz.y rządem  a se j ­
mem galicy jsk im  co do zniesienia raz Da zawsze 
niesłusznej pretensji,  k tó ra  z końcem roku 1882 
wynosiła przeszło 75 milionów, a  dziś wynosi 93 
miliony, a które rości sobie skarb  państw a do 
Galicji z powodu płacenia do funduszów indemni- 
zacyjoyeh galicyjskich  przed 1857 r. zaliczek a 
po 1857 r. subwencji rocznej w sum ie 2,625 000 
zł. z p re tens ją  do zwrotu. Polscy członkowie ko­
m is ji  budżetowej, k tó ra  roztrząsa  uprzednio pro­
j e k t  tej ustawy, zażądali od K oła  in s trukc je  co 
do postępow ania swego w komisji.  P o  dość dłu­
gich  obradach, które postanowiono zachować w t a ­
jem n icy ,  uchwaliło Koło wszystkimi głosami p rze ­
ciw trzem , iż polscy członkowie komisji budżeto­
wej oświadczyć się m ają  za przyjęciem  rządowego 
p ro jek tu  ustawy, zatwierdzającej układ  se jm u z 
rządem.

Galie. Towarzystwo M i t o m  ziemskie.
D rugie posiedzenie rozpoczęło się dziś o godz. 

l l 1/* przed południem.
N a  porządku dziennym by ły  wybory; a  ^o :  

wybór dwóch dyrektorów na l a t  6 w mipjsce pp. 
R afa ła  Łępkowskiego i F ranc iszka  Rozwadowskiego 
i wybór dwóch zastępców dy rek to rów  na la t  6 w 
miejsce pp. Zdzis ław a Onyszkiewicza i Józefa  J a ­
błonowskiego i wybór do rady  nadzorczej jednego 
członka rady na la t  6 w m ie jsce  p. A dam a hr.  K o­
morowskiego i  dwóch zastępców na la t  6 w m ie j­
sce pp. Lekez.yńskiego i  A ugus ta  h r .  Łosia.

W y b ó r  d y r e k t o r ó w ;  N a 62 głosujących 
otrzym ał p. Rafa ł Łępkowski 42  g ł„  p. S truszkie- 
wicz 19 gł. je d n a  k a r tk a  by ła  nieważna, gdyż fi 
gurowało na niej dwóch kandydatów .

N a  63 głosujących o trzy m ał p. F ranciszek 
Rozwadowski 39 gł.,  p. S truszkiewicz 22 gł. , 2 
b ia łe  kar tk i .

W y b ó r  z a s t ę p c ó w  d y r e k t ó r ó w :
N a 63 głosujących o trzym ał p. D ziano tt  28 

gł., p. Onyszkiewicz 25, resz ta  głosów była  roz­
s trze loną .  Ponieważ n ik t  nie o trzym ał absolutnej 
większości,  przystąpiono do ponownego wyboru, 
którego r e z u l ta t  był n as tęp u jący : N a 61 g łosu ją­
cych o trzym ał p. D ziano tt  43 głosów, p. Onyszkie­
wicz 17 głosów.

N a 61 g łosujących o trzy m ał  p. J 0Zef J a ­
b ł o n o w s k i  48  głosów, p. Onyszkiewicz 11 
głosów.

Do r a d y  n a d z o r c z e j  wybrani zostali: 
hr.  Komorowski A dam  (na 62 głosujących o trzy­
m a ł 57 głosów), za s tępcam i;  p. Lekczyński Cze­
sław  i p. U jejski Bronisław.

Do k o m i s j i  r e w i z y j n e j  w ybrani zo­
s ta l i :  Badeni S tan is ław  (51 g ł .  na 52 g ł  ), Mę- 
ciński Jó z e f  (48), Żurowski Teofil (48), G orajski 
A ugust  (48), Żaba S tan is ław  (47), Balicki L u ­
dwik (42).

Tylko sześciu powyższych o trzym ało  absolu­
tn ą  większość, m usiano więc przeprowadzić pono­
wny wybór na siódmego członka komisji rew izyj­
nej. W y b ra n y  zosta ł p. J a n  V i v i e n  39 głosami. 
Po wyborach pp. dyrektorowie Ł ę p k o w s k i  i 
R o z w a d o w s k i  i członek rady nadzorczej hr. 
Komorowski podziękowali za wybór.

O godzinie 1 %  zam kną ł prezes p. Gorayski 
posiedzenie i naznaczył następne na ju t ro  w nie­
dzielę o godz. 117a przed południem.

t
O t t o n  l a u s u e r .
Przemówienie prezydenta S m o l k i  w Izbie 

posłów Rady państwa, na wieś* o śmierci Hausnsra 
brzmi jak następuje :

„Wysoka Izbo ! Mam Wys Izbie udzielić smu­
tnej wiadomości. Według telegramu, który mnie dziś 
doszedł, um arł dzisiejszej nocy wybrany z miast Sam­
bora, Stryja i Drohobycza poseł do Rady państwa 
Otto Uausner. (Izba powstaje). Ciężka to zaiste stra­
to, którą mianowicie my, deputowani z Galicji, bole­
śnie czujemy. Zmarły b.ył mężem wysokich zdoluości 
i wykształcenia z postępowym kierunkiem umysłu, 
rzadkiej elięci i siły do pracy, której często czyim* 
dawał dowody, jako członek wielu komisy] Izby, a 
następnie w samej Wys. Izbie jako jeden z najzna­
komitszych mówców. J*go lionorowość i charakter b«z 
skaz.y zapewniały mu powszechny szacunek w kraju, 
który go kilkakrotnie równie do Rady państwa, jak 
do sejmu galicyjskiego wysyłał. Był także w swoim 
czasie członkiem Wydziału krajowego. Towarzyszy­
my przeto jego zgonowi z uczuciem szczerego żalu, 
który Wy szanowni panowie objawiliście przez to, że 
nie będąc do tego wezwanymi, powstaliście z. wa­
szych miejsc. Pozwólcież przeto, aby ten objaw Wys. 
Izby, zaszczytny dla pamięci zmarłego, w protokole 
dzisiejszego posiedzenia był zapisanym."

W poniedziałek o godz. 10. rano, odprawi dep. 
ks. Rnczka w Wiedniu, w kościele wotywnym nabo­
żeństwo za spokój duszy śp. Ottona Hausnera.

* *
*

Wydział krajowy wysłał wczoraj do wdewy po 
śp. Hausnerze, p. Aleksandry z Kownackie,h Hausne- 
rowej, następujące pismo kondolencyjne, podpisane 
przez marszałka krajowego i wszystkich członków 
Wydziału:

„Ciężka strata jaką J \1  D»ni -yrtwi- 
Swego małżonka poniosła,- dotknęła i nas boleśnie 
W śp. Ottonie tracimy towarzysza naszych sejmo 
wych prac i usiłowań, wśród których zabraknie go 
nieraz, tracimy męża, co położył tyle wybitnych za­
sług w obronie narodowych praw i swobód, prosimy 
więc, byś J W .  Pani wraz z rodziną raczyła przyjąć 
wyrazy naszego najszczerszego żalu i współczucia '.

Do przemówienia nad grobem w imieniu kole­
gów sejmowych proszonym był pizez Wydzi ł  krajo­
wy poseł Józef Hęoiński, ale czując się cierpiącym 
przemawiać nie może.

W imieniu klubu lewicy przemówi poseł F e r ­
dynand Weigel, umyślnie w tym oclu z Krakowa 
przybyły.

Czytelnia akademicka, której członkiem hono­
rowym był śp. Otton Hausner, „bolejąc nad stratą 
prawego syna Polski i nieustraszonego obrońcy praw 
naszych", zaprasza osobnymi plakatami polską m ło­
dzież akademicką na obrzęd pogrzebowy.

Młodzież akademicka we Lwowie przszuaczyia 
zamiast wieńca na grób śp. Ottona Hausnera 15 zł. 
na rzecz dotkniętych nieurodzajem tegorocznym wło­
ścian.

Imieniem polskiej młodzi*żv akademickiej prze­
mówi nad grobem członek wydziału Czytelni akade­
mickiej Adam Bieńkowski

Wydział stow. ręk. lwew. „Gwiazda" dotknięty 
boleśnie śmiercią najlepszego z synów Polski śp. 
Ottona Hausnera a swego członka honorowego, za­
prasza wszystkich członków do wzięcia udziału w po­
grzebie pod sztandarem stowarzyszenia. Także dy­
rekcja kat stowarz. „Skała" w d»wód głębokiego 
żalu po stracie godnego i zasłużonego ojczyźnie syna 
jakim był śp. Otton Hausner, zaprasza wszystkich 
członków do gremialnego uczestniczenia w pogrzebie.

* *
*

W Krakowie, jak donosi N. Reform a , grono 
członków Rady mi*jski*j postanowiło zażądać na dziś 
zwołania nadzwyczajnego posiedzenia Rady celem 
postanowienia, w jaki sposób wyrazić żal z powodu 
poniesionej straty a wobec doniosłych zasług zmarłego, 
uznanych przez wszystkie stronnictwa, a nawet przez 
przeciwników politycznych, miało nadzieję, iż zebra­
nie będzie licznem.

Izba handlowa w Brodach uchwaliła wyrazie 
telegraficznie wdewie po ś. p. Ottonie Hausnerze głę­
bokie swoja współczucie z powodu zgonu wielce za­
służonego jej małżonka i postanowiła kwotę przezna­
czoną na wieniec, złożyć na izecz dotkniętych nieu­
rodzajem i wysłała odnośną sumę na ręce prezydenta 
m iasta Lwowa. Izba będzie na pegrzebie reprezento­
waną przez prezydjum.

Rodzina sp Hausnera otrzymała w przeciągu 
dwóch dni ostatnich ogromną ilość telegramów i pism 
kondoleneyjnych nietylko z Galicji, ale z całej Pol­
ski, Wiednia i zagranicy, wyrażających współczucie i 
żal z powodu zgonu tego znakomitego męża.

[ r o t a  miejscowa I zamiejscowa.
Lwów dnia 1. marca.

* O dznaczenie. Starosta  w Stryju p. M. M a- 
□ astersk i o trzym ał krzyż k aw alersk i F ra n ciszk a  Józefa .

* W i e c z o r e k  wokalno-deklamacyjny na cześć 
zmarłego poety bukowińskiego Osypa Fed’kowicza, 
urządza ruskie tow. „Akademiczne bractwo" 4. mar­
ca w wielkiej sali ratuszowej. Kierownictwo objął 
prof. konserwatorjum Sołtys, w produkcjach wezmą 
udział p. Wolfsthal, panna Wierzbicka i ohór sk ła­

dujący się z członków tow. śpiewackiego „Echo" 
i z uczestników zeszłorocznej dwunastki artystycznej.

* F estyn  kw iatow y na lo d z ie . W  odpowie­
dzi na liczne zapytania oznajmia zarząd towarz. ły ­
żwiarskiego, że zapowiedziany na dzień 2. marca br. 
festyn kwiatowy na lodzie, jedynie przy łagodnej 
temperaturze dnia będzie mógł się odbyć, w przeci­
wnym razie bowiem odłożonym zostanie do najbliż­
szej niedzieli.

* K o n c e r t .  W  niedzielę d. 9. marca o godz. 7 
w iecerem  odbędzie się w wielkiej sali ratuszowej 
koncert Mieczysława Kamińskiego, b. pierwszego te- 
nera opery warszawskiej i nadwornych teatrów za­
granicznych (za dyr. p. Barącza reżysera opery pol­
skiej). Dochód koncertu przeznaczony jest na sdno- 
wienie pomnika i zniszczonycle grobów Jana  Nep. 
K a m i ń s k i e g o ,  założyciela sceny polskiej we L w o­
wie i Apolonji K a m i ń s k i  ej  najdawniejszej a r ty ­
stki polskiej w* Lwowie. Współudział w koncercie 
przyjmą pp. Aniela Aszpergerowa (Frslog), Bogdań­
ska, dr. Bogdański, panna ***, uczenioa szkoły dyr. 
Marka, Aiuelja Kamińska (z Paryża), M. Kamiński, 
Boikewski Ja n ,  Neuhauser i Piotrowska —  Cenv 
miejsc: Krzesło 2 zł. Wstęp 1 zł. Biletów dostać 
można w księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta.

* Odczyt dr. Wojciecha Dzieduszyckiego „O pes- 
symizmie w Niemczech" odbędzie się w sobotę 8. 
marca w wielkiej sali ratuszowej Dochód z odczytu 
przeznaczył szanswny prelegent na rzecz Czytelni 
akademickiej.

* K oncert M ierzwińskiego. P an  Mierzwiński 
rozpocznie program dzisiejszego koncertu pieśnią To- 
stiego p. t. „Ideały", zamiast arją z Aidy.

* Z m a r l i  we Lwowie: Józefa Koszuli ńska w 47 
roku życia.

W  Montreal (w Kanadzie) zmarł przemysłowi**
Chanteloup, którv testamentem cały swój majątuk 
w kwecie 25 milj. franków zapisał na rzecz urzędni­
ków i robotników fabryk swoich.

* W ystan a  obrazów J .  M atejki otwartą zo­
stanie z wiosną br. w Petersburgu.

* Szablon pom nika dla M ickiew icza wiel­
kości naturalnej samego pomnika, wykonany dekora­
cyjnie a malowany efektownie, ustawianym jest od 
onegdaj na różnych punktach Rynku głównego i in­
nych placach w Kiakowie z polecenia ścisłego ko­
mitetu budowy pomnika. Pstawianiu szablonu oprócz 
ezłonków kemitetu towarzyszy liczna publiczność. 
Dotychczas każdy z punktów Rynku i placów, na 
którym szablon ustawiano, znalazł swoich zwolenni­
ków i wymownych obrońców.

Według nadeszłej dziś depeszy, komitet Mickie­
wiczowski postanowił ustawić pomnik Mickiewicza 
na wylocie ulicy Sławkowskiej (naprzeciwko pałacu 
Spiskiego).

W  obradach komitetu ściślejszego brał udział 
ze Lwowa prof. Zaeharjewiez.

* „ S k n ła " .  Ze względu na odbyć sie mający 
w dniu jutrzejszym pogrzeb ś. p. Ottona Hausnera, 
zapowiedziany na dzień 2. marca br, odczyt dr. i.ii- 
dwika Finkla został odłożony.

* Ruch k ó łek  naukow ych W Czytelni akade­
mickiej. W  niedzielę 2. bm. posiedzenie kółka filolo 
gieznego w sali X III .  na uniwersytecie. W ponie­
działek posiedzenie kółka historycznego, na którem 
akad Zettcrbaum zda sprawę z dzieła Boscholla pt. 
Philosopliie der Geschielite We wtorek 4. b. m. na 
kółku literackiem akaa J .  R Schmidt odczyta ory­
ginalną nowelę, akad. Krezek zaś będzie mówił „O 
realizmie i naturalizmie w starożytności i wiekach 
średnich" na podstawie najnowszego dzieła D. Sau- 
vagesta. i

“ m y ó l , aby Ukżc dzieci j.JH»bua pracą f
dorzuciły grosz swój do funduszów zbieranych na 
zapobieżeniu klęsce głodowej, podaje M ały św, atek 
czasopismo dla dzieci i młodzieży w numerze z dnia 
1. bm. W  dziale korespondencyj zwraca się redakcja 
do dziewczynek z następującą p rośbą :

„Słyszałyście zapewne, że Towarzystwo oszczę­
dności kobiet we Lwewis, urządza w- marcu wielki 
bazar rebót kobiecych. Każda z was może i powinna 
zrobić jakąś robótkę i dać ją  Towarzystwu. Robótki 
te, sprzedawane będą w bazarze, a pieniądze ztąd o- 
trzymane. posłużą na pomoc biednemu wiejskiemu 
ludowi. Nie o pieniądze, ale o roboty prosimy. Weź­
cie więc czynny udział w tej pracy. Mała’ robótka 
kosztuje mało czasu, a powiększy ilość sprzedawa­
nych przedmiotów. Wiecie przecież, że z kropelek 
składają się morza, z ziarnek piasku góry. Powin- ■ 
nyśńe się wprawiać zawczasu w wspomaganiu nie­
szczęśliwych, gdyż Polska głęboko odczuwać musi 
niedolę Bwego ludu.

Robótki nadsyłać można do Czytelni dla kobiet 
we Lwowie, ul. Halicka 1. 10. albo jeżeli chcecie, 
to przyszlijcie je do redakcji Małego światka.

* F o n o g r a f  E d i s o n a  przybył nareszcie i do 
Lwowa. Dziś w południe produkował go w hotelu 
Eurepejskim przybyły z fonografem impressario p J  
Stettner reprezentantom lwowskiej prasy. Produkcje 
jego są istotnie bardzo ciekawe a nawet zdumiewa­
jące. Woskowy walec fonografu wprawianym bywa 
w ruch za pomocą bardzo subtelnego przyrządu dy-jj 
namieznego, a przy tym jednostajnym i regularnymi 
ruchu dokonywa się z niez,wykłą dokładnością, jużtoj 
przyjmowanie jużto reprodukcja fal głosowych.

P. Stettner produkował jakiegoś ulicznego śpie­
waka włoskiego, śpiewającego przy akompaniamencie, 
muzykę wojskową paryską, grającą E n  revenant de 
la revu'i przy wrzaskach tłumu ulicznego, deklama­
cję Żelazowskiego z Otella wraz z oklaskami publiki 
itd. Zebrani mówili także do fonografu, a aparat i 
ścisłą wiernością odtwarza! wyrzeczone wyrazy i po-> 
etyczne ustępy. Należy w końcu dodać, że pHy re- . 
produkcjach zachowaną j- st tak dalece barwa głosu,
Że kto zna głos mówiącego, łatwo go i z fnllografi 
pozna.

* E g z a m i n u  kandydatów na nauczycieli do szkól 
wydziałowych i ludowych odbywały się od 17. do
26. lutego. Wydziałowy egzamin zdały panie : Marja 
Aleksandrowiczówna, Bolesława Lipecka, Ignacja Ka- 
sparkówna, Marja Majerowska. Marja Sternalówna, 
Stanisława Pozdanowska, Olga i Eugenia Cepanowskie 
jako też : p. Gustaw Kubig. Do egzaminu do szkół 
ludowych zgłosiło się 26 kandydatek, z tych złożyło 
egzamin 23 kandydatek, mianowicie 9 z odszczegól- 
nieniem, a 14 z pierwszym stopoiem ; kandydatów* 
zgłosiło się 30, ale tylko 17 zdało egzamin, a z nich 
tylko jeden z odszczególnieniem. Do nauki śpiewu! 
zgłosiło się 15 kandydatek i 10 kandydatów, którzy, 
wszyscy zdali egzamin.

* N o w e  k o p e r t y  p i e n i ę ż n e  wyda zakład po-J 
cztowy. Pod względem formatu równać się one będąj 
dotychczasowym kopertom na listy pieniężne, różDićl 
się zaś będą od tych ostatnich lepszym papierem] 
silniejszem gumowaniem i delikatnmjszem ząbkowa-j 
niem skrzydeł, a wreszcie tem, żs na obu miejscach, 
gdzie się ma znajdować pieczęć nadawcy, wykrojonw 
będzie otwór okrągły, podklejony papierem chropo-j 
watym. Nowe te koperty pieni-żne mieć będą napisyf 
niemiecko poRkie, niemiecko-ruskie itd.

Wydawani* tych nowych kopert rozpocznie sięj 
dopiero po zupełnem wyczerpaniu dotyehczasowyoh 
kopert, wymiana zaś tych ostatnich za now* miejsca 
mieć nie może.

* Izba sądowa kijow ska w roztrząsanej w d. 
30. stycznia a przez senat skasowanej sprawie wy-
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dała 26. lutego br. ponownie rezolucję, mocą której 
uznała za nieważną licytację na dobra Perykoły i 
Ochmatówka lir. Eustachego Potockiego, nabyto przez 
ks. Urusowa

* S a m o b ó js tw o  W Suchy rzucił się pod koła 
n ad jeżd ża jąceg o  pociągu 18-letni asystent tamtejszej 
apteki. Tadeusz Gojski, i zginął na miejscu

* P o ż a r y .  W Ottynii, w powiecie tłum ackim, 
zgorzała  zagroda włościanina A lfreda Philipsa wraz 
z zapasami. Szkoda wynosi około 1000 zł. ubezpie­
czona do wysokości 2 -0  zł Podejrzaną o podpalenie 
A n ton inę Przyłucką uwięziono. Pożar w domostwie 
■Wojciecha Ziobro w Godowej, w powiecie rzeszow­
skim, skutkiem nieostrożności powstały, zniszczył ca­
łe gospodarstwo. Szkoda wcale nieubezpieezoua wyno­
si około łOOO zł.

* S ta n  p o w ie t r z a .  Obs(invatorjum szkoły poli­
technicznej donosi d. 1 . marca o godzinie 12 . w po­
łudnie :

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w  połu­
dnie d, 28. lutego do 12 . godz w południe d. 1 . bm. 
mieliśmy w iatr co do kierunku południowy, eo do 
siły słaby ( 1 .0), niebo lekko zachmurzone, powietrze 
bardzo wilgotne (8 2 %  wilg względ.), opad niezna­
czny.

Średnia tem peratura doby była -  6 3* O, naj­
wyższa —  2*4° C wczoraj po p o łu d n iu , najniższa 
-— 9'H0 C w nocy.

Uwaga : Wczoraj do godz. 10 wieczór było nie­
bo pogodne, poczem się zam gliło; dziś rano prószył 
śnieg nieznaczny.

Zniżka, barometryczna 745 — 750 mm znajdo­
w ała się w S ycylii; zwyżka 780— 775 w Irlandji ; 
drugorzędna utw orzyła się w północnej Rosji

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 760 mm. Barometr idzie 
w górę.

Prognoza na dwie doby następne od 12. godz. 
w południe d 1. bm. do 12. w południe d. 3. bm.;

W iatr będzie co do kierunku przeważnie zacho­
d n i , co d# siły słaby (1 — 2) ;  średnia temperatura 
w tym czasie pozostanie około G 0 ° C ; stan nieba 
będzie zm ienny; względna wilgotność powietrza pod­
niesie się do 9 0 %  ; opad : śnieg nieznaczny. Obie 
doby będą mroźne, chwilami pogodne.

* Jutro, d. 3. m arca: św. Kunognndy. 
A rchyppa.

sw.

W  sprawie choroby śp. Ottona H ausnera otrzy­
mujemy następujące pismo :

Szanowna Redakcjo ! W  numerze wczorajszym 
znajduję mylną informację co do rodzaju choroby i 
przyczyny śmierci śp Ottona Hausnera ; — śmiem 
więc prosić Szanowną Redakcję o umieszczouie nastę­
pujących kilka słów, jako sprostowania :

Chorobą śp. Hausnera był r a k  n e r k o w y ,  
który rozszerzył się na opłucne, a w  dalszym ciągu 
musiało się przyłączyć i osłabienie serca i opuchlina 
ogólna, jak to zwykle w stadjum końcowem u tych 
chorych bywa.

Przyczyną więc wywołującą te objawy nie było 
cierpienie serca i płuc, ale rak . Zdanie to podzielali 
w znpełneśei przy consilium panow ie: doeent dr.
Neisser z W iednia, dr W idm an, dr. Wiczkowski, dr 
Gluziński i dr. W ernieki.

Jakkolw iek więc najmniejszej wątpliwości co 
do djaguozy nie. było, prosiłem o zezwolenie na w y­
konanie sekcji, aby zadosyć uczynić prośbie zm arłe­
go, który niepoinformowany z prostych względów 
ludzkości o tle swego cierpienia, nie um iał sobie 
choroby swojej wytłumaczyć. Rodzina jedDak, która 
wobec orzeczenia lekarskiego, ani na chwilę nie m iała 
wątpliwości eo do rodzaju choroby i co do natural­
nego wyniku tejże, nie zgodziła się z poczucia pie- 
tyr"nil>na krok dla niej tnk bolesny

Lwów d 1. marca 1890.
Prym arjusz D r. Z iem bićki.

— Ludw ik Grabowski, o którego ’ śmierci w 
grudniu r. z. donosiliśmy, pozostawił po sobie zna­
czne legaty na rozmaite cele. Testamentem z r. 1884 
zapisał był niebeszczyk cały swój majątek paryskiej 
akademii, lecz na krótki czas przed śmiercią zniósł 
tamten testament i nowy sporządził, mianując wyko­
nawcami swej woli pp. Legern, prof. w „College de 
F rance", Duezymińskiego, obywatela z przasnyskiego 
i Szymborskiego, emeryta z Łomży.

Obok celów jasnych, pisze K u r  je r  cod z im n y ,  
ostatnia wola Grabowskiego mieści w sobie wiele 
mglistych i nieokteślonyolł życzeń, wiele chaoty­
cznych rojeń

Za najrealniejsze poczytywać można :
1) Na skompletowanie i wydanie słow nika L in ­

dego złp. 200 .006 ..
2) Na wystawienie pomnika obok łuku tryum ­

falnego w Paryżu (?) złp. 100 .000 .
3) Na założenie pisiua, wychodzącego w kilku 

językach słowiańskich, złp. 500 .000 .
Zapisy, jak  powiedzieliśmy są niejasne, me 

określają wyraźnie woli zmarłego, są dowodem jego 
często dobrych chęci i pewnej niezaradności w wy­
konaniu tych planów.

N aturalnie jestto początek sprawy, która mier* 
będzie niewątpliwie ciąg długi, zanim doczeka się 
epilogu, jak  wszystkie tego rodzaju testamenty, które 
dyktowała nieznajomość stosunków i prawa.

Przypomnieć jeszcze winniśmy, ż t Grabowski 
złożył swego ozasu" na cele „Macierzy Polskiej “ w 
ręce śp. Kraszewskiego 20.000  rs.

—  D r .  B r o n i s ł a w  C z o sn o w sk l,  lekarz, zamie­
szkały przed kilku laty w W arszawie, po odbyciu 
studjów teologicznych otrzym ał w Rzymie dyplom 
doktora św teologii, a wkrótce, jak  donosi K u r  je r  
War., wyświęcony będzie na kapłana. Do porzucenia 
dawnego zawodu skłoniła go śmierć żony i jedyne­
go dziecka.

—t  P a s ie z ,  prezes skupczyny serbskiej, bawi w 
W arszawie. Jako  inżynier przybył dia zbadania ka­
nalizacji i wodociągów warszawskich.

—  S u łta n  M nrad, poprzednik A bdul Uamida, 
bliski jest zgonu, jak  donoszą z Konstantynopola 
Od la t kilku jest #n niepoczytalny, cierpi na roz­
miękczenie mózgu. Kiedy gó obwołano sułtanem, 
z niechęcią przyjął ten zaszczyt, a kiedy go zdetro­
nizowano, - nie staw iał najmniejszego oporu. . W yzna­
czony dlań pałac Cziragan nad Bosforem zmieni!
w zakład psychiatryczny, gdzie meszczęs iwy i jo a 
pod pełną respektu, lecz czujną pozostaje opieką ^

— U i i iw e r s y t  w a r s z a w s k i liczy obecnie 43 
profesorów zwyczajnych. 15 nadzwyczajnyc , 9 
centów, 2 profesorów czasowych, 3 lektorów, pro 
sektorów, 2 pomocników prosekterów, 6 laboian ow, 
34 ordynatorów klinik, 1 mechanika i 2 astronomów, 
obsługujących obserwatorjum w ogrodzie botanicznym. 
Służba adm inistracyjna, oprócz rektora, inspektora, 
dwóch pomocników inspektora i bibliotekarza, składa 
się z 35 osób.

— F o r t u n a  ks. O rleańskich wynosi według 
obliczenia dzienników angielskich 600 milionów fr., 
nie licząc w to martwego kapitału , zawartego w li­
cznych domach i pałacach, przeznaczonych wyłącznie 
na rezydencję członków rodziny książęcej K apitały  
ulokowane są w bankach angielskich, am erykańskich 
i belgijskich.

W 14 gimnazjach w. ks. Poznańskiego u- 
czyło w półroczu zimowsm roku 1888/9 ogółem 281 
profesorów a z nich w samych gimnazjach 260, a

w szkołach przygotowawczych do nich należących 21 . 
Z profesorów gimnazjalnych było w głównym urzę­
dzie 225, tj. 170 dyrektorów i profesorów, nauczy­
cieli elementarnych i technicznych 14, nanczycieli 
pomocniczych 28, kandydatów 13, a w urzędzie po­
bocznym 35, tj. duchownych miejscowych 28, nau­
czycieli elementarnych i teehnicznycb 7. Uczniów 
uczęszczało w rzeezonein półroczu ogółem do klas 
gimnazjalnych 4628, a z tych nowo przyjętych 248, 
do szkół zaś przygotowawczych 722, a z tych nowo 
przyjętych 145 ; w gimnazjum było katol. i 321, 
ewang. 2356, dysydentów 8 , żydów 94 3 ; w szko­
łach przygotowawczych kat. 151. ewang. 415, dysyd. 
2, żyd. 151 ; w gimnazjach miejscowych 2726, za- 
miejsc. 1870, cudzoziemców 32 ; w szkołach przygo­
towawczych miejscowych 611, zamiejsc. 109, cudzo­
ziemców 2 .

— N ajplcrw szy Pierwszym kościołem katoli­
ckim większym, oświetlanym elektrycznością, jest k a ­
tedra strasburska. Urządzenie oświetlenia tego w y­
padło jaknajlepiej.

Pożegnanie Frenkla.
Wczoraj wieczorem zebrało się bardzo liczDe 

groDo miłośników sztuki w wielkiej sali kasyna mie­
szczańskiego, ażeby na urządzonym przez „Sokół" 
wieczorku muzykalno-daklamaeyjnym pożegnać Mie­
czysława F renkla.

Któż ■/. uczęszczających do teatru skarbkowskie- 
go nie poznał i nie pokochał p. M ieczysława? N ie­
długo stosunkowo występował na naszej scenie, a 
przecież sta ł się ulubieńcem całej publiczności i na 
zwisko jego na afiszu było magnesem przyciągającym. 
Poważne pojmowanie zawodu artystycznego, głębsza 
inteligencja, serdeczne ukochanie sztuki i przejmo­
wanie się wszystkiem, eo ma z nią związek, czynią 
z pana Mieczysława prawdziwego artystę. To też 
chociaż kierunek talentu Frenkla, usposabia go wy­
łącznie na komika — um iał i umie zatrzymać 
się zawsze na granicy prawdziwego artyzmu, ni«
popada w trywialność co dla komików je st tak
łatwom a oraz niobezpiesznem — nie gra dla ga 
lerji, lecz dla widzów inteligentnych, skutkiem czego 
częściej i w różnych rolach trzeba go widzieć, ażeby 
uznać subtelne cieniowania tej gry dobrze obmyślanej 
i pogodzić się ze spokojem tej głębszej komiki, która 
szarży nie zna i znać nie chce.

Takiego znaliśmy F renkla i takiego żegnaliśmy 
wczoraj, gdy nam różne dowcipne rzeczy na poże­
gnanie z estrady koncertowej deklamował. C ała sala 
w rzała serdecznym śmiechem, i dłonie wszystkich 
łączyły się do gromkiego oklasku po każdym wygło­
szonym przez niego wierszyku, a zbiór tych utworów 
był bardzo trafny, nie goniący za sztucznemi efek­
tam i, a przecież dający nam w całej pełDi poznać 
F renkla jako salonowego recytatora w najlepszym 
tonie.

Przyjaciele :t do przyjaciół F renkla należą 
najlepsze siły artystyczne lwowskie — złożyli się 
zresztą na świetną całość koncertową. Znakomite trio, 
złożone z panny P o d g ó r s k i e j  (na skrzypcach), 
p. W s z e 1 a c. z y ń s k i e g o (na fisbarmonium) i p. 
N i e w i a d o m s k i e g o  (na fortepianie) wykonało 
pysznie medytację Gounodą na tem ata z „F austa". 
Tak w tym utworze jak i w wykonaniu „Poloneza* 
Wieniawskiego, potwierdziła p. Podgórska ustaloną 
już o niej opinię, iż wyrabia się w niej skrzypek 
pierwszorzędny, celujący prze tle wszystkiem niezwykłą 
jak  n kobiet siłą  smyczka i 'onti.

P . P o l  l a k ,  młody pianista, wykonał 12. ra- 
psod.ję L iszta, a następnie nad program walca Mo- 
szkowskiego i w spaniałą improwizację na temat zna­
nej piosneczki „O gwiazdeczko". P . Pollak to artysta 
z bożej ł a s k i ; w jego duszy, w nim całym grają j a ­
kieś tajemnicze tony, daje się więc unosić muzyce, 
staje się natchnionym i wydobywa z fortepianu dźwięki 
przenikające, któro mu wróżą wielką przyszłość

Część wokalną wieczoru zapełnili p. Tytus O I- 
s z e w s k i, odśpiewaniem ballady z „Rigoletta" i p. 
Teodor R o r k o w s k i ,  dwoma pieśniami, jedną Tro- 
szla („Róże"), drugą Dessauera (Piosnka hiszpańska). 
Oba te śliczne utwory wypndły Wybornie, oddana 
miękkim i sympatycznym głosem artysty — podo­
bnie jak ballada w ustach p. Olszowskiego nabrała 
właściwego jej amiętnego kolorytu. Niestety p Ol­
szewskiego słyszeliśmy także już podobno po raz 
ostatni, be również ma zamiar frimąć do W arszawy, 
a panny Czosnowskiej nie słyszeliśmy wczoraj wcale, 
gdyż jej dyrekcja w ostatniej chwili w wieczorku 
p. Frenkla wystąpić zabroniła...

A  więc z pewnemi oficjalnemi trudnościami i
uprzedzeniami żegnaliśmy sympatycznego artystę, który
t.ylko z niechęcią rozstaje się ze Lwowem. Ma on
wprawdzie szerokie aspiracje i dążył zawsze na wiel-
J „ , S.c(™ęo w arszaw ską, byłby się jednak z nami je-
r/mminn.r, .ro?j^ oz^ y  gdyby nie pew ne rysy  nieporo­
zumienia, i nteufnnóm 1 • • -» . iom  , " °ŚC1> które siq m iędzy nim  a oba-
cną dyrekcją teatru potw orzyły

A szkoda ..
Czuł to sam  artysta , gdyż przy końcu w czoraj­

szego w ieczoru, zam iast w sze lk iej- innej deklam aH i 
wygłosił następujące pożegnanie ; ‘ la m a g i,

Kiedym przed laty staw ał pięciu 
Raz pierwszy tu na scenie waszej,

Szła w przekór memu przedsięwzięciu 
Trema, co raw et zuchów straszy.

Bo, nim przybyłem, już rai wprzód 
Życzliwie szepnął ktoś do ucha :
— „Ach, w imię ojca, syna, ducha,

Strzeż się, bo to tygrysi gród!*

Więc zazierała trwoga blada 
Nieraz w me eczy... Przerażony

Czekałem, rychło też gromada 
Tygrysów porwie mnie w swo szpony.

I  gotów byłem  z góry już 
Paść trupem zaraz, jak  od spisy. —
Czekałem  długo, lecz tygrysy

N ie  ch c ia ły  zjaw ić się , ni rusz!

Przetarłem  tedy w końcu oczy,
Które m i trw oga z a s ła n ia ła ;

Ten ród tygryeów, ten ród smoczy,
To była tylko baśń zuchwała.

Na kaw ał wzięto mnie i -- ach ! — 
Rzucono *ąd niespraw iedliw ie;
W wdzięczności rychło i w podziwie 

Dziecinny mój utonął strach.

P y szn e! Tygrysów szukać w Lwowie 
Niegodny kazał mi oszczerca ;

A ja , gdy przeezło n mnie mrowie,
Miast szponów tylko-ra znalazł serca.

Nigdzie życzliwość mi swyeh bram 
Nie zamykała — i z tęsknotą 
Wepeminać będę przeszłość złotą,

Tę, co zawdzięczam Lwowu, Wam.

Dziś gdy penaty me i lary 
Zabieram, — kiedy w dal uchodzę ;

W spom nienie w asze strop dn i szary  
Rozjaśniać będzie m i po drodze.

1 Nie chciejcie wyszukanych słów,
Niech to zostanie w sercu, na dnie ;
Nie umiem danku głosić składDie,

Lecz calem sercem kocham Lwów.

Na wołu nie spisałbym skórze 
Tego, co w eercu mem się mieści...

Bez kolców kw itły  mi tu róż#
— W rozstaniu tylko cierń się a ieśc i.

W ięc żegnam ten eerdeozny Lwów, 
Jednego tylko życząc sobie,
Abym już w niedalekiej dobie

Tych. których żegnam, w itał znów.

Teatr, literatura i muzyka.
— R e  p e r t o  a r  t e a t r a l n y :  Dziś w sobotę

„Prorok* opera Meyerbeera. —  Ju tro  w niedzielę po 
południu „Mikado" operetka. —  Wieczór „W alka 
o byt* dram at Daudeta —  W poniedziałek przed­
stawienie sk ła d an e ; 1) po raz pierwszy „Kłopoty
dziadunia*, komedja w 1 akcie; 2) „Rak morski* 
z p. Fiszerem; 3) po raz pierwszy „Kubuś i P io tru­
sia* operetka w 1 akcie Offenbacha. — We wtorek- 
„Piękna Helena* z p Czosnowską. — We śiodę 
„Skąpiec* komedja Meliera, z p. Fiszerem.

—  P. M a r c e l i n a  S e m b r i c h - K o c h a ń ­
s k a  urządziła w tych dniaeh trzy koDcerty w P e­
tersburgu. W szystkie udały się bardzo dobrze, przy­
niosły bowiem 15.000 rs. dochodu W koncertach 
brali także udział D łuski i Wierzbiłowicz. P. K o­
chańska pedpisała umowę, na mocy której po św ię­
tach wielkanocnych wystąpi eśra razy w operze pe­
tersburskiej. Śpiewać tam  bidzie wówczas z Masinim

-  W  p a r y s k i m  t e a t r  z* „ G y m n a s e *  grano 
pierwszy raz w ubiegłą sobotę nową komedję pp 
Ernesta Bluma i Raula Toche p. t.: „Paris fin de 
siecle“, w której „'wielki świat* przedstaw im y jest 
jako w arstw a społeczna, ubiegająca się jedynie za 
gwarom, szychem, blichtrem 1 użyciem — półświa 
tek zaś tegoczesny, jako organizm poszukujący spo­
koju, pijący rumianek, bogacący.tię w ciszy i osta­
tecznie po mieezezańsku... wydający się za mąż. P rzy 
pomocy świetnej wystawy, muzyki Masseneta, Dapi- 
saDfj do śpiewanego i tańczonego na balu ronda, 
prześlicznych kostjumów damskich, rysowanych przez 
J .  B eraud’a itd., sztuka ta, uądząc zo sprawozdań, 
mieć będzie wielkie powodzenie.

-  S a 1 a m b . W brukselskim teatrze la Mon 
naie wystawiono w zeszłym tygodniu „Salarabó*, 
operę Reyera, którą kompozytor w ysnuł ze znanej po­
wieści F lauberta. Rolę tytułową przedstaw iła z wiel- 
kiem powodzeniem pani Caron, primadonna miejsco­
wej sceny

-  B u  n t  H a j d a m a k ó w  n a  U k r a i n i e  r. 
1768. Taki ty tu ł ma książeczka, jedenasta z rzędu, 
która znajduje się pod prasą dla ezłoDków Towarzy­
stwa im Stan. Staszica.

- -  „ P i ę k n e  p r z e m y t n i c z k i*. Pod tym 
tytułem autor „Niespodzianek rozwodowych", Bieson, 
wystawił w Paryżu zabawną forsę. Rzecz obraca się 
około ukrywania dochodu przez rząd opodatkowanego

Dział ekonomiczny.
S p ra w  oz d a n ia  i, t a r g u  zbożowego n a  

K le p a r z n  K r a k ó w  dnia 28. lutego. T arg
w czorajszy odbył sie w usposobieniu spokojnem , 
gdyż ze względu na tru d n y  zbyt m ąki, m łynarze 
bardzo ograniczony w zakupnach b iorą udział, a 
z zagran icy  wobe • wysokich stosunkowo cen u 
nas, żadne nie nadchodzą zlecenia. Z w yjątk iem  
p a rty j pszenicy tr a n s i to w e j . a k tóre zdołano 
pozbyć, re sz ta  dowiezionego zboża poszła na sk ła  
dy, a ceny tylko z osta tn iego  ta rg u  zdołały się 
utrzym ać.

P łacono za pszenice b ia łą  od 9.30 do 9.70 
z ł r . ; za czerw oną od 9.35 do 9.75 z ł . ; za żółtą 
od 9*30 do 9*60 z ł . ; za żyto od 8*40 do 8*60 
z ł . ; za jęczm ień  brow arny  od 7.75  do 8.75  zł, 
na pasze od 6*90 do 7*25 z ł . ; za owies od 7*75 
do 8*25 z ł.;  g roch o d — .—  d o — .— zł. W szystko 
za 100  k ilogram ów .

G ic i i ln  z b o ż o w a . Wiedeń 28. lutego. Psze­
nica na wiosnę 8 96, na maj i czerwiec 8*98, na je ­
sień 8 13 ; owies na jesień — *— , na wiosnę — •— , 
kukurudza na maj i czerwiec — — .

Ostatnie wiadomości.
Głosy półurzędowe w N iem czech  d a ją  już  

do poznania, że w ytw orzenie  się  nowej większo­
ści w przysz łym  par lam enc ie  niem ieckim , nie je s t  
dla g łów nych  planów  cesa rza  n ie k o rz y s tn e m . Re­
form y socjalne,  w olnom yśln i i socjaln i dem okraci 
za liczają ta k że  do swoich p r o g ra m ó w — powiadają 
one. Socja lna  dem o k ra c ja  m usi  teraz okazać czy 
je j chodzi na  serjo  o te reform y, a p rzy  refor­
mie podatkowej w  celu m ocn ie jszego  pociągnięcia  
kap i ta l is tów  pod opodatkowanie  musi podać rządowi 
pomocną rękę .  W y n ik  wyborów pociąga n iepo- 
w sc iągn ien ie  do tychczasow ą m uie jszość  ku  p ra ­
wej s t ron ie  u k sz ta ł to w ań  p ar lam en tu ,  n a k ła d a ją c  
na  n ią  za razem  odpow iedz ia lność  za p ro d u k cy j­
ność po l i tyczną  dodatnią .

a r ty k a fen sytfn»i!va berlil^8k:a P ° si pow iada  w sw ym  
kach  R oa[i do B u ł g a r J u  t e ,^ aficznie 0 « * i n -  

B ułgarow ie  m usie liby  przeeież  w końcu 
uledz, gdyby me było  A u stro -W ęg ie r. Pozorna 
obojętność A u s tro -W ęg ie r  czyni w te j chwili tak  
nac isk  jak i wojnę d la  Rosji nie n iebezpieczną ; ale 
py tan ie ,  juk długo ta  b ierność da  się jeszcze 
u trzym ać.. .  J e s t  publiczną ta jem nica ,  że zm arły  
h r. A n d ra ssy  p a r ł  do w yjśc ia  z n i e j ; lecz i po 
jego śm ierc i  nie będzie brakło przedstaw ic ie li  
te jże  sam ej  opin ii .  N ik t  n ie może znać decyzji ,  
ja k ie  w na jb liższe j  p rzysz łośc i  w zię tem i być 
mogą B lizk ie j k a ta s t ro fy  n ie  t rzeba  wszakże

P  Pr^P,us.zeza<5’ .bo j.śli R osja  ociaga 
m ać to i an J  0,?0r błP g ar8 k ‘ J aw ną p rzem ocą z ła -
W W ie r  J  J T  g > y™ zasfcrzeżeniom Austro- W ęgier rów nież m ało  o śm ieli się p rzed sięb rać
przed tem , zan im  ukończy swoje jeszcze ?
obliczone przygotow ania .

R«*^a, Sokal, Trembowla, Tarnopol, Skałat, 
Zal eszczyki, Zbaraż, Złoczów, w tej ilości, 
jaką każdorazowo ma oznaczyć Wydział kra­
jowy. (Patrz artykuł o pomocy głodowej za­
granicznej. Przyp. Red.)

W iedeń d. 1. marca Komisja szkolna 
Izby panów odradowała nad nowelą dla szkół 
ludowych, uchwaliła jednak treść obrad za­
chować w tajemnicy.

W ied eń  d. 1. marca. Równocześnie z 
przedwczorajszem posiedzeniem komisji szkol­
nej Izby panów odbyła się konferencja przy­
byłych w tej sprawie biskupów.

Tajemnicę, jaką  postanowiła komisja za­
chowywać co do przebiegu obrad, starają się 
przedstawić urzędówcy jako odpowiadającą re­
gulaminowi Izby panów, nakazującemu człon­
kom komisji stal* dyskrecję w materji obrad.

W iedeń dnia 1. marca. Książę Walii 
ma tu przybyć temi dniami, a ztąd uda się 
na polowanie do Węgier

P r a g a  d. 1. marca. Prac* przygoto­
wawcze do przeprowadzenia ugody czesko-nie 
mieckiej tak się mnożą, że zwołanie sejmu 
czeskiego, na maj naznaczone, do czasu nie­
oznaczonego odłożyć potrzeba.

B erlin  d. 1. marca. We wczorajszych 
wyborach ściślejszych wybrano 2 narodowców 
.liberalnych, jednego konserwatystę i trzech 
socjalistów.

Berlin  d. L  marca. Na 
Rady stanu wezwano czterech wyższych urzę­
dników z administracji przemysłu i górnictwa, 
Cesarz z wzorową uwagą przysłuchiwał się 
pierwszemu posiedzeniu i bardzo serdeczuie 
rozmawiał podczas śniadania z członkami R a­
dy. Zakomunikowano jej do wiadomości pro­
jekt ustawy o utworzeniu sądów przemysło­
wych i polubownych. Posiedzenia Rady. stanu 
potrwają trzy tygodnie, tak że w chwili ze 
brania się międzynarodowej konferencji robo­
tniczej d. 15. b. m. rząd będzie miał przed 
sobą pewne sformułowane wyniki.

Berlin d. 1. marca. Wydaleni ztąd 
w zeszłą sobotę d«aj przewódzcy socjalistów 
belgijskich i holenderskich wrócili tu za pa­
szportami, i mają tu  dłuższy czas zabawić.

Urzędowe dzienniki powiatowe ogłosiły 
wezwanie, aby nie wybierano socjalistów. 

B ern d. 1. marca. Według wiadomości

W ie d e ń  dnia 1. marca, godz. 2 min. 30 po 
południu. Akcje kredytowe 319"75 . Akcje alpejskie 
Towarz.- górniczego 110*50. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 351*— . Akcje Banku anglo-austijackiego 
165'50. Akcje Unionbanku 259’— . Akcje kolei Karola 
Ludwika 196 50. Akcje kolei Północnej 263-— . Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 134 75. Akcje kolei 
Alfoldzkiej — — . Akcje kolei Państwowej 224*75. 
Akcje kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej 233*— . Akcje 
kolei węg.-półnoeno-wschodniej 1 9 1 2 5 . LoBy ko­
munalne wiedeńskie 144*50. Akcje Tow. tureckiego 
111*— . Galie, oblig. idemn. 105*— . Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B . Elbethal) 221*—. Losy 
regulacji Cisy — *— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 236 .80 . Akcje Bankvereinu 125*— . Rosyjski 
rnbel papierowy 129*50.

42/x o % renta wspólna 88 35 . 5% renta austr. 
papier. 101*90. 5% renta austr. złota — *— . Renta 
4°/o węg. złota 103 30 . 5% renta węg. pap. 99 10. 
Napoleondory 9.45 . Marki niern. 58 42.

na lata

J i .

W iedeń d. 1. marca. Według rozpo­
rządzenia ministerstwa wolnemi są od cła 
wchodowego do końca czerwca 1890 przy 
wprowadzeniu z Rosji do Galicji następujące 
rodzaje zboża *. jęczmień do 40.000 cetn. 
metr., żyto do 10 000 cetn. metr., owies 
do 70.000 cetn. metr., hreczka do 10.000 
cetn. metr. Zwolnienie to przysłużą, wyłą­
cznie rolnikom w obwodach starostw *. Bor- 
szczów, Brzeżany, Brody, Buczacz, Czortków, 
Horodenka, Husiatyn, Kamionka, Podhajce,

prywatnych, toczą się pomiędzy gabinetami 
rokowania, wedle których kilka mocarstw, 
mających wziąć udział w konferencji ber 
lińskiej, a przedewszystkiem Francja, wy­
dadzą swoim reprezentantom pełnomocnictwo 
ograniczone, mianowicie mają oświadczyć, że 
co do niektórych punktów obrad, jak ewen­
tualnej kwestji rozbrojenia, nie posiadają upo­
ważnienia.

B ruksela  d. 1. marca. Konferencja 
antiniewolnicza wybrała komisję dla stłumie- 
uia “niewolnictwa w Turcji, P ers j i  i t. d. We­
dług przedłożonego komisji projektu powinni 
się sułlan i szach zobowiązać do kontrolowa­
nia portów i utworzenia urzędów dla wyzwa­
lania niewolników.

B u k a r e s z t  d. 1. marca. Na rozkaz 
ministerjalny aresztowała policja pewnego 
Bułgara, który jest bardz* skompromitowany 
w *pi8ku Panicy i planie zamordowania Stam- 
bułowa i Mutkurowa, jak się to z zabranych 
przez policję listów okazało. Poseł rosyjski 
Chitrowo protestował u ministra spraw zagr. 
przeciw aresztowaniu tego indywiduum, twier 
dząe, że jes t  poddanym rosyjskim.

B elgrad  d. 1. marca. St.suuek mię­
dzy rejencją a Natalią jest bardzo napięty. 
Królowa napisała cztery listy obelżywe do 
rejentów. Risticz obstaje przy tera, że nale­
ży szanować prawa króla Milana.

Rząd serbski zamyśla traktować z Portą 
o założenie #ksarchatu serbskiego (metropolity 
z prawami patrjarcby) w starej Serbii i Ma­
cedonii, aby Serbów tamtejszych uwolnić od 
wpływu patrjarcby carogrodzkiego.

F ilipopol d. 1. marca. Plowdiw wzy­
wa rząd, ażeby po wypłaceniu rosyjskich ko­
sztów okupacyjnych, poczynił kroki, celem 
osiągnięcia uznania księcia przez mocarstwa.

Sofia d. 1. marca. Pogłoski o rozter­
kach w łonie gabinetu, są bezpodstawne. P o ­
dobnie jak  Plowdiw, wyraża i Swoboda zapa­
trywanie, że Europa musi obecnie urzędowo 
wypowiedzieć swoją opinię, ażeby p o ło ż y ć  
tres obecnemu stanowi w Bułgarji,

Londyn dnia 1. marca. Według te le ­
gramu Standardu z Delagoa, Serpa Pinto, któ­
remu tam wielkie owacje wyprawiauo, otrzy­
mał od rządu z L i z b o n y  rozkaz udania się 
do Capstadu.

Zastęp robotników w kopalniach węgla, 
którzy na początek marca strejk zapowiedzieli, 
wynosi już  przeszło 430.000, i wybuchnie 
strejk powszechny w razie, jeżeli żądane pod­
wyższenie płacy nie nastąpi.

Stanley zapowiedział Radzie miejskiej, 
że przybędzie w połowie kwietnia.

L ondyn d. 1. marca. W Izbie po­
słów wniósł radykał Laboncbere o wdrożenie 
akcji dla zredukowania budżetu wydatków, 
chcąc tem sprowadzić wotum nagany dla 
władz, które jakoby przy ostatniem skandali- 
cznem zajściu na W estend-Street, popierały 
winnych (bogaczów) pomagając im do ucie­
czki. Labouchere oskarżał Salisburego o współ- 
wiuę w tem dla udaremnienia wymiaru spra­
wiedliwości. Jeneralny adwokat Webster za­
przeczał tym obwinieniom. Labouchere oświad- 
czył, że Salisburemu nie daje wiary. Prezy­
dent Izby zażądał odwołania, na co gdy się 
Labouchere nie chciał zgodził, został w czyn­
ności swej poselskiej zasuspendowany.

Wiadomości gioMowe.
Lwów, dnia 1. marca. (Z Izby handlowej). 

1. Akcje za sztukę.

Kolej galie. Karola Ludw. 200 zt. m. k. . . 19550
Kolej Lwow.-Czem.-JasBka po 200 zł. w. a. *92 50
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . oOS— 
Banku kredyt. gaUc. po 200 zł. w. a. . . •

II. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galie. 6%  . . ■ ■ •

„ „ 5•/, wyl. 10% . 106-—
Banku krajowego 4ł/»°/o J°B- w 51 Jatach . 98*50
Towarz. kred. gal. ziemek. 5 % ......................100*75

4 % ........................97*—
” " ” 5% los. w 37 lat. 100*75

, 4% los. w 41% L 94*40
4‘/«% los. w 52 1 99*65 
4<% los. w 66 lat. 93*50Ti r »» ” /0

III. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6%) 8%  56*—

„ „ „ „ (d- 5% )2% 7. • * « -
IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizacjne galie. 5% m. k. . . • • • fń425
Galie, funduszu propinacyjnego * /„ - • • u
Kom. banku krajowego 6% w. a. I. em. . . 10060 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a. . - lu*

„ z r. 1883 4'/,%  ■ • • • 97 25
V. Losy.

Losy miasta K ra k o w a ..................................29 —
Losy miasta Stanisławowa.................................—'

VI. Monety.
Dukat holenderski................................................. 5*50
Dukat cesa rsk i.......................................................5*57
Napoleondor.....................................................i 9'44
Półimperjał ro sy jsk i.............................................9 o5
Rubel roByjBki s r e b rn y ..................................
Rubel rosyjski p ap ie ro w y ............................. " a i l
100 marek niemieekich...................................... 58*15

tąd&ji
199 — 
235*50 
308*- 
216*—

102 40 
107—
99*50

101*75
98—

101*75
95*40

100.65
94*50

58—
49—

105*25
92*60

101*50
106—

25—
36—

5*60 
5*67 
9*54 
9*75 
1*4* 

130 •/, 
59*15

P rzyjechali do L w ow a
dnia 1. m arca  1890.

Hotel Żorla. K. lir. Hussarzewska z Krakowa. G. Gar- 
nysz z Zielonego Kąta. M. Lenartowicz z Kołomyi. J. Seaci- 
ghino z Przewoźca. ‘ A. Mysłowski z Koropea. P. Jędrzejo- 
wiez z Żurawiec.

Hotel Francuski. M. Ujejska ze Strzelisk. Ks. Jabło­
nowska z Bursztyna. L. br. Cigalla z Ispas (Bukowina). C. 
Bodański z Wiednia. St. Grunwald z Woroehty. Ks. Kru- 
szelnieki z Jagielniey. A. Strakoscb z Wiednia. Wł. Kraiń- 
Bki z Wyszatyc.

Hotel Langa. S. Katyński z Posady felsztyńskitj. A. 
Wybranowski z Czepernyszowa. B. Terlecki z Tamowa K. 
Micielski z Wołynia. J. Czapliński z Królestwa poh. M. Ko­
tarski z Odessy. J. Baroggi z Londynu. P. Ungar, 8 . Lówy, 
J. Weil i L. Reiehsthaler z Wiednia.

Hotel Angielski. B. Skibniewski z Balic. L. Borow­
ski z Krakowa. J. Papara ze Stroniatyna. J. Kraus z Sokala. 
A. Prasehil z Lubaczowa. L. Niewiadomski z Gonie. J. Prucht- 
mann z Drohobycza. L. Kerth z Kut.

NADESŁANE.
(Rubryka te nio pochodzi od Redakcji, która też żadnej 

odpowiedzialności aa n i| nie biorze na siebie.)

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości — wykonywa ■ 

fo tograficzny  J- ^ 1 1 1 1 6 ^  A k a ^ S a  18.

Z n an y  Jui od  p rzeaz ło  25 lat
główny i najobfitszy

magazyn sukna i sukień męskich
B E R Ł A  L A U F E R A

wc L w ow ie, przy u licy  H alickiej 1. 11
ogłasza niniejszem, z powodu przeniesienia handlu swego, 
rychła i zupełną w y a p rz e d a ż  o  25%  ni ż e j  sen fabry- 
eznyeli, wszelkie ubiovy męskie i dziecinne z najlepszy i naj­
trwalszej materji wełnianej, według najnowszego kroju, tu­
dzież wszelkie futra podróżne i miastowe._ — Poleca 
Bwój wielki skład sukna i materji wełnianej, wysprłedając 
takowe na metry też o 25% niżej een fabrycznych i 
nuje z tychże na zamówienia wszelkie obstalunki do

jak najrychlej i starannie.

Portrety naturalnej wielkości, które są nmtytt 
ba naszych mieszkań, ale i najmilszą pamiątką po zm* J' * 
wykonywa podług nadesłanej fotografii ftrU®)JcznL  
S. Bodasehera , Wiedeń , Pfargasse Nr. 6. Bliższe sł S
w ogłoszeniu.

Nowy iM  ł f i i i w  A iw
we L w o w ie , n i. Akademicka 10.

Osobny oddział dla pań i  osobny dla mężczyzn.
Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 

O twarte od godziny 7 rano do 9 wieczore*-

4 % ,  4 1/ j %  i 5 %  
listy zastawne Tow. kred. ziemsk. 

4 i/3%  listy zastawne banku kraj., 
5% lis ty  hipoteczne

kupuje i sprzedaje po najprzystępniejszych cenach

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gazety losowań „ N A D Z I E J A "
Prenumerata roczna na prowinoji 180.

Przeładowanie organów wewnętrzny©*
t ln s a c z e m  sprow adza zasto iny  k r w i , u tru d n ia
oddechanie i czynności serca .  P ow sta jące  stąd 
objawy, jak  a s tm ę ,  zawroty  głowy, i m edyspo-  
zTci* wszelkiego rodzaju u suw ają  M arienbadzkie  
red u k cy jn e  p igu łk i król. r adcy  D r. S eh in d le r -  
B a rn a y ’a. Dowodem prawdziwości: m a rk a  o c h ro n ­
na i podpis. Do nabyc ia  w ap te k a c h  wraz ze 
sposobem użycia. 340 1



GAZETA NARODOWA z Niedzieli daia 2. Marca 1890. Nr. 51.

DBOBNE OGŁOSZENIA.
 po cen c ie  od wyrazu.

W  PRYWATNYM domu
zalecony przez znane „ , __

Korniaktów Nr. 1, (przy domu narodnym)

wikt niedrogi, 
znane osoby, ulica

drugie piętro, drzwi 50. 159

W a i n e  d l a  k u p c ó w  ż e l a z a .
Najlepszem i najtańszem źródłem do nabycia
sty ry |sk ieg o  kutego żelaza, a m e­
rykańsk ich  w id e ł do gnoju i  s ia ­

na i  ło p a t z g iętk iej sta li,
jak niemniej wszystkich w zakres ten wcho­

dzących artykułów u firmy
JOHAISN ZA BA K
Eisen- Stahl & Geschmeidewaaren-Erport 

1308 Waidhofen a. d. Ybbe.

Szanowny Panie!
Po kilkakrotnom użyciu pańskiego

Extraktu oleju słuchu
c. k. sekeyjn. lekarza D r. Sehipek, ustał 
mi uciążliwy szum w uszach. Przesyłając 
najserdeczniejsze podziękowanie, kreślę się 
z poważaniem, D aw id  S te in e r. Babocsa 

(komitat somogski), d. 1 . maja 1889.

Powyższy E x t r a k t  o l e j u  s ł u c h u
dostani# wraz z sposobem użycia za zł. 1-50 
w aptekach P. Mikolascha i Z. Ruekera we 
Lwowie i w wszystkich znaczniejszych apte- 

kaeh na prowincji. 1213

F rz sw y b o m s  w  smaku i zapaohu

przez  STJEZ sp row adzane

UERBATT
ch iń sk ie

1191 a m ia n o w ic ie :
*/i kl. zł. 

Nr. 0. „Aasam-Peeco-Mandarin" naj-
przedniejzza.............................. 5"—

Nr. 1. „Taszu“ Perła Chin, żółto-kw. 4-40, 
Nr. 2. „Juntojczan Pecha" biało-kw.
Nr. 3. „Nandżyn", czarna, mocna 
Nr. 4. „Souchong", mało narkot. . .
Nr. 5. „Congo", familijna dobra . .
Nr. 6. „Proszek herbaciany" . . .
Nr. 7. „Wysiewki" z najlepsz herbaty 
Nr. 8. „Scuehong", mało narkotyczna 

poleca handel

ST. MifiEiEWICZi
we Lwowie, Rynek I. 42.

Najnowsze , zadzi-1 
wiająee e. k. uprz. [
przetw ory

któremi w przeeią- I 
gu 48 godzin wy­
niszcza się doszczę­
tnie szczury, myszy 

polne i domowe, krety itp. wszystkie gry­
zonie. — Rozsyłka za zaliczką. Cenniki na I 
żądanie. Płatne w Wiedniu. Wyłącznie do i 
nabycia tylko w Chemieznem laboratorium.I 
Wien, Ul. Bezirk Kegelgasse 2. 1292.|

Św ieżo patentow ana m aszyna  
1314 do fabrykacji
wełny drzewnej

ta , trzechkrotnie działająca, 
przewyższa wszystkie dotąd znane zaró­
wno siłą roboczą, jak lekkim ohodem, 
o ozem interesowani łatwo przekonać się 
mogą. — Wykonywamy wszystkie ma­
szyny do rąbania drzewa i inne do fa­
chu drzewnego należące. Prospekty gratis. 
Fabryka maszyn C. Sohranz L G. Rodiger, 

Wien. X , Dampfgssse Nr. 13.

"W zory 1293 
rozsyłam wszędzie f r a n c o .

BIURO DZIENNIKÓW
Lwów, ulica Karola Ludwika 9.

przyjmuje 852

p r z e d p ł a t ę  i o g ł o s z e n i a
po oryginalnych cenach redakcyjnych do 

wszystkich dzienników całego świata.

Kto
s ię  w a h a

który środek z pomiędzy wielu 
zachwalanych, najodpowiedniej-\ 

i szym jest na jego cierpienia, ten* 
J niechaj niezwłocznie napisze kore­
spondentkę do: Rłchtars YBrłags-Anstalt | 
InlllpZlO, żądając ilustrow. broszurkę 

I i,Przyjaoiel chorych!'Nadrukowane 
|  tam fiaty przekonują, że tysiące 
i chorych przez ścisłe zaćhowanie 
1 rad w Przyjacielu wskazanych,
\  nietylko uidknęli niepotrzeb­

n y c h  wydatków, licz« krftca ' 
tikżl pożądanego ule 

^  czenia doznali. A

Buniumn Frianta
posiadająca język  francuski j 
przedmioty szkolne z wykłado­
wym językiem  polskim poszukuje 
miejsca jako nauczycielka d< 
młodszych dzieci od dnia 1. 
kwietnia. B liższa wiadomość w 
zakładzie frebl wskim plac Strze­

lecki 1. 6 . 1345

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarek na 

(Pamiątka po zmarłych)
Ś  W  I E T A !

1338

Portrety naturalnej wielkości
z każdej nadesłandj fotografii. Zadatek 
złr. 1, — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństw# zapewnione. — Płtograflę 

zwracam nie uszkodzoną. 
Premiowany zakład sztuk pięknych
S iegfried  U odaecher

Wi#n, II., Gr. Pfarrgasse 8.

do wszelakiego u ż y tk u ,  tylko do­
bre, prawdziwe, trw a łe  i stosun­
kowo tan iej ja k  gdzieindziej. Roz­
syłam też do osób prywatnych na 

porę wiosenną i le tn ią . 
S kład  c k. uprz. fab ryk i'sukna 

i  wyrobów w ełnianych

Moriz Schwarz,
Z w ltt& u (Morawa).

1000ce fabrycznych resztek na g ar­
n itu ry , z a rz u tk l, spodnie, suknie 
kobiece i dzleeinne, wysyłam po ba­
jecznie niskich cenach, z któremi nikt 

współzawodniczyć nie może. 
M aterja ły  uniformowe dla c. i k. 
urzędników ściśle podług przepisu. 
Bardzo obfitą kolekcję próbek chętnie 

wysyłam na żądanie.

na „Pana Tadeusza14, „Grażynę14, 
Konrada Wallenroda" i „Album 

pamiątkowe Mickiewicza14
na welinłwym papierze wyszedł i na żąda­

nie wysyła się franko.
K sięgarnia

H. Altenberga
1362 w e  Ł w e w i e .

KAROL BAYER
wo Lwowie przy ul. Krakowskiej II.

poleca
Świece stearynowe najlepsze

stołowe 4-kl, 5-ki, 6-ki. 8-ki 
powozowe 6-ki, 8-ki, 10-kl, 11-ki 

ApoUo pak. 560 gr. 40 et. 500 gr. 36 ct. 
Mllly „ 560 „ 40 „ 500 „ 36 „
Salvator 560 ,, 40 „ 500 „ 36 „

5-kiłowe pakiety kombinowane
Opłacone do każdej poczty Austro-Węgiłr

za z łr . 3*75.
6 funtów cukru 
2 funty kawy 
*/« funta hłrbaty 
pakiet kawy figowej

za z łr . 3*60.
2 funty mączki cukrowej 
2 funty migdałów słodkioh
1 funt rodzynków sułtańskich doskonał. 
7, funt* „ dużych „
V, funta „ czarnych
*/, funta czekolady Sucharda 

funta cykaty przeźroczystej 
laska duża wanilii
4 pomareńcze 1358
4 cytryny

za z łr . 2 10.
4 funty mydła suchego
2 funty krochmalu pszennego 
2 funty świec stearynowych
1 pudełko połysku 
1 pudełko sinku.
Wszelkie inne towary korzenne, 
wiktuały, rum, likiery, koniak, 
wina, porter, piwa, śledzie roz­
maite, sardynki, sery wyborne, 
oliwę, ocet winny, musztardy 
wysyłam po cenach najtańszych.

F A R B Y  A R T Y S T Y C Z N E
do malowań olejnych, akwarelą, do chromofoto- 
grafii, do malowań na atłasie i na aksamicie, 

do robót pastelowych, napryskiwanych itp.

pojedyńcze i w  k asetk ach  w w ielk im  w yb orze
poleca 1356

f t i . s i i i . k e
Lwów, Rynek 1. 38 pod „Czarnym P sem “.

■

ERś5

1347!Do wydzierżawienia!
Folwark obejmujący 460 morgów,

Bliższej wiadomości udzieli Zarząd dóbr księcia Sapiehy w  Oleszycach.

Eau de Ninon.
1259 P rofesora  Thlbnult
W O D A  NINON nie jest farbą na włosy, ale umiejętną chemicznie zbadaną 
kompozycją złożoną z takich części składowych, które tworzą nasze włosy. Cudo­
wna prawie własność WODY NINON przemiany posiwiałych lub całkiem si­
wych na kolor ja k i m iały pierw otnie daje się przez analogję wytłómaczyć na­
ukowo, materjały bowiem podobne, t. j. uwłosienie nasze wraz z woda Ninon, 
łączą się z sobą chemicznie, asymilują i wzmacniająco działają. Cena zł. 6 i zł. 3.

O tt o  P r a n z ,  Wien, VII, Mariahilferstrasse 38.
S kład we Lwowie u Piotra Mikolascha; w Krakowie u Konst. Wiśniewskiego,

I  M .
_Odszczególnione na w iciu wystawach rolniczych. Uznanie 

od Jokey klubu

K W 1ZDY
Korneuburski proszek dla bydła,

koni, bydła rogatego i ow iec.
Cała paczka et. 70 l/ t paczki ct. 35. 

K W IZ D Y
c. k. wyłącz, uprz. „Restitutionsfluid“

(woda do mycia) dla koni.
Cena 1 flaszki złr. 140.

Kw izdy wzmacniający obrok dla koni i bydia
w skrzynkach po złr. 6 i złr 3, w paczkach po ct. 30.

Kw izdy waselina do kopyt końskich (konserwująca
kopyta). Blaszanka złr. 1-25.

K w izdy kit do kopyt (sztuczny róg) laseczka ct. 80.

K w izdy proszek dla świń dla przyspieszenia i ła­
twiejszego odżywiania się osłabionych zw ierząt.
Duża skrzynka złr. P26, mała et. 63.

Kw izdy mydło dla zw ierzą t kawałek ct. 40, -  Pudełeczko
et. 80, duż# złr. 1'60,

Kw izdy mydło do czyszczenia siodeł, do polerowa­
nia i konserwowania siodeł i rzemieni

Pudełko złr. 1.
Należy baczni# uważać na powyższy znak ochronny, aby się ustrzedz #d 

bezwartościowego naśladownictwa.

Franc. Jan Kwizda w Korneuburgu I T
p o d  T X 7 " i e d . n i e m .

e. k. austr. i król. rumuńsk. nadw. dostawca przetworów weterynaryjnych,
K W I Z D Y

j
2Bke.
1340 d l a  b y d ł a  i  K W I Z D Y
c. k. uprz. Restiti&tiołisflmd 

i K w i z d y  p o w y ż e j  w y m i e n i o n o  p r z e t w o r y
są do nabycia we wszystkieh aptekach i składach materjałów aptecznych 

w całej monarchii austro-węgierskiej.

apt.

DLA ZASTĘPCÓW
i kupców towarów kolon ia lnych .
Potrzebny dla bardzo renomowanej firmy 
win szampańskich we Francji, która oddaje 

wina swoje niesłychanie tanio

1368 A C r E l T
d la  K ra k o w a  i o k o licy
Oferty z podaniem referencji adresować: 

Sarellly  & Comp. Wiedeń I.

Wybitna i bardzo renomowana fabryka

Rór sztaingutowych i przedmiotów
1336 „ O H A M O T T E “
pragnie wejść w stosunek z pierw szorzędną firmą budownlczą lub teehui- 
ezną w Galicji celem sprzedaży swoich wyrobów. — Oferty pod'znakiem „K. 

R. 995“ adresować do pp. Haasensteiu i Yogier (Otto Maass), Wiedeń I.

W *  I N a j  n o w s z y  w y n a l a z e k ! !
Złoty m edal ■ wystawy i dyplom bardzo znaczny wywóz na cały świat. — £0.000 n s n i i  

za najlepazy środek w śwleeie przeciw

NAGNIOTKOM,
aptekarza A n t o n i e g o  M O U s n e ra ,  

pomocy którego osuniętym zostaje w 8 dniach, kaidy  nagniotek be* bólu im x  
* korzeniem , brodawki znikają w t dniach a stw ardniała skóra z podeszwy 

J B B H ]  przez noc. Skutek poręczony. Środek ten sporządzony według lekarskiego 
p rsep isn  (a więc iaden  tajemny środek), nie zawiera ładnych sLkedliwyeh 
pierwiastków. Do nabycia wszędzie w aptókach pndełko po 60  et., pa» 
dwójne po 1 złr. pocztą 15 ct. wiocęj. Jeżeli niem a gdzie w zapatl% 
wkaźdym razie dostanie w głównym e k ła d ilc :

J Ó Z E F A  H A N K E G O
wc L w ow ie R ynek 38 pod „Czarnym psem", T elefonu  N r. 178.

z młynem wodnym.
polami i łąkami

obejmująca przeszł# 44 morgi, zwana na 
Czyżowem, w Grzybowieach małych w bli- 
ekośd Brzuchowio jest od piątego kwietnia 
1890 do wydzierżawienia lub do sprzedania. 
Bliższa wiadomość, Lwów ul. Czarneckiego 

1.1. pierwsze piętro. 1349

C A R L  K T J H N  &  Co.
w Wiedniu

m a zaszczy t po lecić sw oje w yroby w zak resie

piór stalowych i oprawek (rączek) do piór.
Z n a a a  zn ak o m ita  ja k o ść , o lb rzym i w ybór do w szy stk ich  celów  

i za  każd ą  cenę , c ią g łe  ro zszerzan ie  now em i g a tu n k am i.
Dostania w# wszystkich magazynach przyborśw de pisania. 1I95|

MOLU PROSZKI SE1DLICK1E.
Tylko prawdziwe,

j#żeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
o rz e ł 1 A. M o lla  firm a pomnożona.
Niezawodna skuteczność lecznicza tyeh prosz­

ków przeciw najuporczywszym cierpieniom ią łą d k a ,  
sp o d n ic h  o lę śo l o la ła ,  przeciw kurczem żełądka, 
zftflegmicniu, zgadze, przeciw z a tw a r d z e n iu ,  prze­
ciw cierpieniom wątroby, feo n g e a tjo m  k r w i ,  he­
moroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, spo­
wodowała od przeszło kilkudziesiąt lat coraz większe 
rozpowszechnienie.

F ałszyw e w yroby będą sądownie ścigane.
C ena zap ieczę to w an eg o  o r y g in a ln e g o  o u d e łk *  i -sir. w a lu ty  a u s tr .

W ódka f r a n c u s k a  i só l M olla
paraliżu, bolu 

Wewnątrz
Jake wcieranie de skutecznego leczeń  gośćca, reumatyzmu, wszelkieg# rodzaju rwania członków i 

głowy, uszów i zębów; w formie o k ła d ó w  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody, 
zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.
1189 F laszka z dokładnym opisem 9 0  centów.

T y lk o  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w  p o d p is  1 z n a k  ooh ro n n y  K o lia .

ki Olej tranowy IW. Krohn & Comp. kich w handlu znajdujących się gatun- 
'■ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. —  Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. wal. austr. r# !

G łówny skład w ysyłe k u A. MOLL c. k. dostaw cy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. mi
Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i ts tylko przyjmswać,

k tórs opatrzona są marką ochronną i podpisem.
SKŁADY wa LW OW IE: J. Beiser apt., Zygm. Rucker apt„ Ant. Sklepiński apt.. St. Markiewicz; w B iałe j

R  Jakubowski apt.; w Nowym T arg u : K. Laur apt.; w P rzem yślu: F. Nahlik apt.; w P rzew orsku : Fel. Switalski 
apt.; w Rzeszowie: A. Karpiński apt., J. Seheitter & Co.; w Sam borze: J. Aleksiewicz apt., C. Maresch apt.: w B f  
Sokalu: E. Wysoczański apt.; w S tanisław ow ie: E. Strzemecki apt,, J. Beil, apt.; w T arnopolu: E. Frantz, F. U  

U Jamrogiewicz apt.; w T arnow ie: W. Miildner & Comp., H. Wierzycki i St Pawłowski apt.

p o o t r * ’  - ł o o o o o o o o o o o o o c c *  x x p i

10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na w szech św ia tow ej w y sta w ie  w A n tw erp ii

za n iezrów nane

' tastirat; Mttsie i Fnflinft
1 I t m J T l i n  Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 

A J J  u l lU U .u lJ . l t l ,  p0d względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ.
Środek ten otrzymany z odświeżających substaneyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, 
blizny Itd., nadaje cerze świetną białość, świeżość 
I delikatność. Cena 2 złr.

Pilipton włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza wfasy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakenu 1 złr. 5# c t. '

V i l  1 PTI f l  Tl najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, eebuiki włoso- 
V i ł l o J l L l l l  wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosćw pobu­

dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 69 et.

PUDB KSIAńCT
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest te najczystsza i najdeli­
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jost nieocenionym środkiem do hygienieznego upię­

kszenia twarzy. . *
Pudełk# małe pudru białego 60 et., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

et. Różowy dia blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
70 ot., większe 1 złr. 20 et., z łabędziem 1 złr. 60 centćw.

W n r l a  f l S n ł l r n w y  Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
Ty " v l .i l  UJ U 3IV v? VY r t ,  pierzehnieni# i łuszczeni# skóry, wygładza

zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

Mydło kosmetyczne. tnością

31

się nadzwyczajną delika- 
i nader przyjemnym zapa­

chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oszy- 
szeza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
i  twarzy. — Cena 60 centów.

J .  I H N A T O W I C Z
we LWOWIE w sklepach własnych uliea Kopernika 1. 3, ulica Halicka, 

v róg Wałowej I. 85. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — W CZER- 
NIOWCACH Rynek 1. 2.

* X S O O O O < X X X X K K & X & K X ! » © © O © O 0 < !

I

Najtańsze źródło do nabycia
włzelkich potrzeb _1842

de szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej
W E Ł N Y . B A W E Ł N Y  1 N IC I d . rcbćt drutowyah 
W ŁÓ CZK I, haram, filozeli, szaslki i paciorek 
HAFTÓW na kanwie, atłasie i aksamicie 
RZEŹB * drzewa % wyeieciena na haft 
W SU A Ż E K , wynnstek, wstswek. dziurek i koronek 
M YDEŁ, PER FU M , G R Z E B IE N I i SZCZOTEK 
PU LA R ESÓ W , WORECZKÓW i SA K IE W E K ,

Instrumentów muzycznych
H arm enlk, Skrzypiec, G itar Cyter, H erophonów

C 4 l* l in  znskamityih i przyberów do rcn#r»cji 
O t r U I I  F O F I T E J  P 1 A W Ó W  

w handlu pod firm ą

A A -  m  mI E  WUL
we Lwowie przy ulicy Sobieskiego 1. 9.

Ła»kaw e *MJi6-rienj» usknteezniaia *ic n .ty-hm
jo przy ulicy Sobieskiego i.
c ien ia  nsknt«e7.n’a ia  rię  n-ity-hm isnt,. j

Syrop wapienno-źelazisty
1135 z  p o d f u s f o r a n o  w a p n a

sporządzony  przez a p te k a rz a  H orbabny w W ied n iu , 
od wiellu lat zalecają najpierwsze powagi lekarskie z najlepszym skutkiem wszystkim

cierpiącym na płuca
jako to  w grnżlicy (suchotach pluć) zw łaszcza w początkaeh choroby, 
w ostrym i przewlekłym  uleżycie p łuc, w kaszlu każdego rodzaju, ko­

kluszu, chrypce, astm ie, zaflegmienlu 1 następnie
zolzow ntym . cierp iącym  na b lodn icę, n iedokrew nym . 

rach itycznym  i  rekon w alescen tom !
Wedle orzeczenia lekarzy Herbabnego syrup wapieimo-żelazlsty z pod-

fosforanem wapna wzmacnia apetyt, sprowadza spokojuy sen, zmniejsza kaszel, 
usuwa flegmę i poty, ułatwia tworzenie się krwi, u dzieci w okresie rozrastania 
się kości jest wskazanym, wzmacnia cały ustrój, nadaje twarzy świeży wygląd, 
podnosi siły i wagę ciała. Do każdej flaszki dołączamy liczn# świadectwa lekar­
skie i instrukcje użycia napisana przez Dr. S c h w e i z e r a .

Cena 1 flaszki z łr . 1-25, pocztą za opako­
wanie ct. 20 więcej. (Połów ek flaszek nie ma).

jjjĘT’ Należy żądać wyraźnie Ilerbabncgo sy­
ropu wapieniio-źelnzistego z podfosforanu wa­
pna. Jako dowód prawdziwości znajduje się na 
zamknięciu flaszki nazwisko Herbabuy, niemniej za­
opatrzona jest każda obok podaną protokołowaną marką 
ochronną, która jest niezawodnym znakiem autenty- 
ezności syropu.

W iedeń, „A pteka tu r  B a rm h ersig k eit“
Ju liusz Hcrbabny. Ncułmn, K aLcrsfrasse Nr 73 i 75

Takowy nabyć można we Lw owie: w aptece pod „Srebrnym Crłem", 
Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolaseh, apt. J. Wewiórski, apt. H. Blum«ii(eld, A. 
Sklepiński, J. Buiser, C. Krzyżanowski; w K rakow ie: Ernest Stoekinar, W. 
Redyk, K. Wiszniewski apt.; w B iałe j Józ. Kolasza, A. Fuehs i R. Keler; w 
Brzeżanack: A. D urst; w Borszczowle : M. Niemczowski; w Czerni .wcaeli: 
u G«liohowskiego, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna W atra : F. Fritsch; w 
Drohobyczu : J. Aielimuller apt.; w Gurahumora : E. Botezat; w Horodence: 
M. Awntowicj; w Ja ro sław iu  : J. Rohm i Grzymała; w J a ś le :  R. Palch; w 
K im polnug: F. Fritsch; w Kołomyji: J. Sidorowiez i E. Stenzei; w Kopy- 
czyńcach: M. Beder; w K rynicy: H. Nitribit; w M ilówce: M. Quirini; w 
M ielcu: A. Pawlikowski; w N iżaukow icach: W Włodzimirski; w Podwełe- 
czyskach: D . Sehneider; w Przem yślu: A. Mańkowski; w Przem yślanach : 
Z. Baranowski ; w Radow cach: J. Rosignon i Decani; w Sadagórze: Rubino- 
wicz ; w Śniaty u ie : F. Niemezewski; w Suczawie: Ed. Liszka i J. Haberman; 
w Ranokn: F. Giela; w S tan isław ow ie: A. Beili i J. Macura ap t.; w Sam­
b o rze : Aleksiewicz apt.; w Starożyńcu: H. Fuilenbaum; w Tarnopolu: J. 
Jamrogiewicz K. Kahane; w T arnow ie: St. Pawłowski; w U strzykach: J. 
Riedl ; w W ilam owicach: F Sohneider; w Ż ó łkw i: w e. k. aptee# obwod. 
A. Dadleea.

I

>*
W d r u k a r n i  F i l i e r a  Y S p ó ł k i  ,

nabyć można książkę do modlenia dla mężczyzn pod tytułem :

O W l P I C J f J M
ożyli

„PowisinGśd codzienna C hrześcian"
zebraue przez M. Szajnę K arm elitę.

C e n a :
za egzemplarz broszurowany . . . .  1 złr. — et.

•prawny w płótno . . 1 „ 59 „
„ „ w  safian z klamrą 2 „ 50 „

*
1666PRACO W N IA SUKIEN DAM SKIC H

MARYI MATYSIEWICZ
przy ulicy Sobieskiega I. 12. we Lwowie

przyjmuje wszłlkie w zakres krawiecezyzny wehodzae* z»mówienia 
po jak nsijprzystępnieiszyeh eenaeh »rai nauka kraju francuskiego.

a te

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, (lolefonu Nr. 174 A).


